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— Najjaśniejszy Pan, w nagrodę odznaczającej się 
gorliwością służby członka komitetu urządzającego 
w Królestwie Polskiem, senatora radcy tajnego Brąun- 
schweiga, i przez szczególny Monarszy wzgląd na 
pożyteczną jego działalność w charakterze prezesa by­
łej kommissji likwidacyjnej w Królestwie, Najmiłości- 
wiej raczył mianować go, na dniu 17-m kwietnia r. b., 
kawalerem orderu św. równego apostołom księcia Wło­
dzimierza klassy 2-ej. (D. W.)

U k a z  J e g o  Ce s a r s k ie j  M o śc i S a m o w ł a d c y  
W s z e c h  R o s ji , z R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

Podług ukazu Jego Cesarskiej Mości, Rządzący Se­
nat słuchał przedstawienia pana Heroldmajstra z dnia 
21 stycznia r. b. Nr 177, w którem wyrażono, że przy 
Ukazie Rrządzącego Senatu z dnia 5 lipca 1868 roku 
została ogłoszoną, zatwierdzona przez JW. Ministra 
Sprawiedliwości, zgodnie z Najwyżej zatwierdzoną dnia 
12 czerwca 1867 r. uchwałą Rady Państwa, taksa ro­
bot artystycznych przy przygotowaniu dokumentów 
wydawanych przez Departament Heroldji Rządzącego 
Senatu. Przypadające według tej taksy pieniądze, oso­
by udające się z prośbami do Departamentu Heroldji 
Rządzącego Senatu o wydanie dokumentów, wnoszą 
Wraz z opłatami skarbowemi do miejscowych kass, 
które obowiązane są zapisywać takowe stosownie do 
Pomienionej uchwały Rady Państwa, jako specjalne 
fundusze Ministerstwa Sprawiedliwości. Obecnie po 
porozumieniu się z Ministrem Finansów i Kontrole­
rem Państwa, uznano za właściwsze, aby osoby pra­
gnące udać się z prośbą do Departamentu Heroldji 
Rządzącego Senatu o wydanie dyplomów: szlachectwa 
dziedzicznego, tytułów honorowych, obywatelstwa po­
czesnego, jako też o wydanie rodowodów i herbów, 
Wnosiły przypadające według powyższej taksy pienią­
dze dla Wydziału Herbów, lub odsyłały je pocztą przy 
oddzielnych deklaracjach na papierze zwyczajnym, do 
Petersburga, do Kassy Głównej, dla zapisania ich pod 
Specjalnemi funduszami Ministerstwa Sprawiedliwości 
z Departamentu Heroldji Rządzącego Senatu; przy 
podaniach zaś do Departamentu Heroldji Rządzącego 
Senatu osoby rzeczone powinny załączać kwity Kassy 
Głównej na odbiór pieniędzy lub też kwity pocztowe, 
jeżeli pieniądze wysłane zostały pocztą. Opłaty zaś 
Przynależne Skarbowi wnoszone być winny do miejsco­
wych kass. O czem pan Heroldmajster w skutek re­
skryptu JW. Ministra Sprawiedliwości z d. 16 stycznia 
r. b. Nr 1066, przedstawia Rządzącemu Senatowi 
z wnioskiem, o wydanie rozporządzenia, aby o tem po-

danem zostało do powszechnej wiadomości. Polecił: 
O takowem przedstawieniu pana Heroldmajstra, dla 
wiadomości i należytego w czem kogo dotyczę wyko­
nania, zawiadomić Jego Cesarską Wysokość Namiestni­
ka Kaukazu Namiestnika w Królestwie Polskiem, Mi­
nistrów i głównozarządzających oddzielnemi wydziała­
mi, jednych—przez ukazy, a drugich—przez złożenie do 
akt Heroldmajstra kopji postanowienia Rządzącego 
Senatu i zawiadomienie przez Ukazy, Komitet Urzą­
dzający w Królestwie Polskiem, Jenerał-Gubernato- 
rów, Wojennych Gubernatorów, Gubernatorów, Na- 
kaźnego Wojskowego Atamana Wojska Dońskiego, 
Naczelników miast, Petersburskiego i Moskiewskiego 
Ober-Policmajstrów, Izby sądowe: petersburską, mo­
skiewską, charkowską, odeską i tyfliską, gubernjalne 
wojskowe i obwodowe zarządy, i inne podwładne Rzą­
dzącemu Senatowi władze rządowe; do Nawyższego 
zaś Rządzącego Synodu, do wszystkich Departamen­
tów Rządzącego Senatu i do Ogólnego Zebrenia onych, 
przesłać zawiadomienia, a Kantor Drukarni Senatu 
zawiadomić, celem wydrukowania wedle ustanowionego 
porządku i złożyć w Departamencie Mininsterstwa 
Sprawiedliwości kopję niniejszej uchwały.

Dnia 27 lutego 1870 r. (D. W.)

— Przez najwyższy rozkaz do ministerstwa skarbu, 
z daty 10-go kwietnia, wice-prezes banku polskiego, 
rzeczywisty radca stanu Roguski, mianowany został 
prezesem tegoż banku, od 2-go marca 1870 roku; pre­
zes banku polskiego, radca tajny Kruze, uwolniony 
został, na własne żądanie, od tych obowiązków, z mun­
durem i z powierzeniem mu głównego dozoru nad tym 
bankiem, podług wskazań ministra skarbu, od 20-go 
marca 1870 roku. (D. War.)

— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem na 335-m 
posiedzeniu w dniu 16 (28) stycznia r. b. odbytem, za­
pis summy rs. 427 kop. 6 4  na rzecz-szpitala żydow­
skiego w Lublinie, przez Blimę Szumacher, testamen­
tem urzędowym z dnia 2 (14) stycznia 1868 r. uczy­
nionym, w myśl Art. 910 K. C. z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami w testamencie wyra- 
żonemi zatwierdził. (Gz. Warsz.)

—  Z  rozporządzenia p- o. Prezydenta miasta War­
szawy, mianowani zostali: pomocnik buchhaltera sekcji 
inżynierji Aleksander Styczyński— młodszym sekreta­
rzem  magistratu; urzędnik do pisma Leon Papuziń-



ski—pomocnikiem buchhalterji sekcji inżynierji; apli­
kant sekcji inżynierji Władysław Chudzyński—urzę­
dnikiem do pisma, z p łacą 'l50  rs. rocznie; Edmund 
Kopczyński—pomocnikiem dyspozytora w drukarni 
miejskiej, od 1 (13) kwietnia. (D. W.)

— W  rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miejskie­
go w Warszawie', za Nr 83 wydanym, zamieszczono: 
W skutku odezwy Warszawskiego Ober-Policmajstra 
z dnia 8 (20) kwietnia r. b. za Nrem 30,508, polecam 
Lekarzom miejskim, odbyć w cyrkułach do nich na­
leżących, wraz ze służbą policyjną, rewizję naczyń, 
używanych do przygotowania i podawania konsu­
mentom pokarmów, we wszystkich traktjerniach, re­
stauracjach, kawiarniach, herbatniach, cukierniach, 
piekarniach, handlach wędlin i kolonjalnych, w skle­
pach wiktuałów, składach winnych, i t. p. zakładach. 
Rewizja powyższa rozpocząć się ma najpóźniej 20go 
kwietnia (2 maja) r. b. (Gaz: Polic:)

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej, za Nr 110 wydanym, zamieszczono: 
W domu Nro 1562, przy ulicy Chmielnej, pojawił się 
księgosusz u 5ciu krów, należących do Hersza Braj- 
termana, z których dwie padły, a trzy zabito. Poda­
jąc o tern do wiadomości Policji wykonawczej, pole­
cam jak najściślej dopilnować, ażeby zdrowe bydło 
nie miało żadnej styczności z miejscowością zarazą 
dotkniętą, ażeby miejscowość ta, stosownie do istnie­
jących przepisów, była oczyszczoną, i żeby przez ulicę 
Chmielną, do dalszej decyzji, bydło nie pędzono.

Dlica Elektoralna, na przestrzeni od szpitala Sgo 
Ducha do ulicy Chłodnej i Wierzbowa, od ulicy Czy­
stej do placu teatralnego, z powodu zamierzonych ro­
bót, na pierwszej około ułożenia rur wodociągowych, 
urządzenia kranów pożarnych i studni wodociągowej, 
a na drugiej, z powodu układania bruku żelaznego, 
zamknięte będą dla przejazdu od 20 kwietnia (2 ma­
ja), Elektoralna na trzy tygodnie, a Wierzbowa na 
cały czas trwania robót; przejazd odbywać się może, 
co do pierwszego punktu: przez ulice: Ogrodową, 
Solną i Leszno, lub przez Koszary-Mirowskie, a co 
do drugiego: przez Nowo-Senatorską i Trębacką.

(Gaz: Polic:)

— Jutro, jako w Uroczystość Śtej Moniki, Matki 
Śgo Augustyna, odbywać się będzie w kościele Opieki 
Śgo Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu (obok pa­
łacu Hr: Potockich), dopołudniowe Nabożeństwo brac­
twa Matek chrześcijańskich.

 Jutro, przypada rocznica skonu Sgo Ładysława
z Gielniowa, która to pamiątka obchodzoną zostanie 
jutro w kościele Śtej Anny, Matki N. Marji Panny (ua 
Krakowskiem-Przedmieściu, obok Dobroczynności), 
przed Ołtarzem Śgo Ładysława, Wotywą o godz: lOtej 
z rana.

— Z powodu restauracji Ołtarza w kościele Śgo 
Marcina, przy ulicy Piwnej, Odpust Śtej Moniki, miej­
sca mieć nie będzie. _______

— S — Wieść powszechna w dniu 22 paździenika 
r. z., rozniosła w mieście między mieszkańcami War­
szawy wiadomość, iż wdomu Nr 13 przy ulicy Królew­
skiej w dniu poprzednim, spełnionem zostało morder­
stwo, na osobie Karola Wychowskiego, podeszłego już 
wieku obywatela powszechnie szanowanego i uznawa­

nego za dosyć zamożnego. Wieść tę wkrótce pisma 
publiczne potwierdziły, a jednocześnie zawiadomiły, iż 
dwóch subjektów cukierniczych w tym domu zamie­
szkałych, jako silnie poszlakowanych o tę zbrodnię 
aresztowanemi zostało.

W dniu wczorajszym na posiedzeniu Sądu Krymi­
nalnego Warszawskiego, ciekawa ta sprawa tak z przy­
czyny swej ważności, jako też i z powodu zawiłych 
okoliczności towarzyszących jej, była rozbieraną i są­
dzoną pod przewodnictwem JW. Prezesa Sądu Kry­
minalnego Bielskiego, przy assystencji tłumnie zgro­
madzonej publiczności. Do sali obrad sądowych wstęp 
był dozwolonym tylko dla osób opatrzonych w bilety, 
które na parę dni przedtem były wydawane.

Z odbytych obrad sądowych poczerpnęliśmy nastę­
pujące szczegóły o tem sinutnem zdarzeniu, które tu 
w streszczeniu podajemy:

Marcin Szultz, stróż domu idąc rano pełnić swe co­
dzienne posługi, znalazł drzwi mieszkania Wychowskie­
go wbrew zwyczajowi zamknięte, a gdy stukanie do 
nich nie spowodowało żadnego skutku, Szultz zajrzał 
przez okno do stancji i tu spostrzegł Wychowskiego 
powieszonego. Dano znać organom bezpieczeństwa.

Przy| czynności sądowo-lekarskiej Wychowski zna­
lezionym został pionowo wiszącym na własnym ręcz­
niku utwierdzonym u górnego skraju drzwi.

Na powieszonym znaleziono 13cie kategorji obrażeń 
lekkich, zdających się nie mieć związku ze śmiercią 
samobójczą, jaka pozornie mogła być przypuszczoną. 
W sionce ściana u dołu mocno była zdrapana, na po­
dłodze znaleziono ślady krwi piaskiem zasypane, któ­
rych na 24 godzin przedtem stróż Szultz, zamiatając 
sień nie widział—drzwi z podwórza do sionki były na 
klucz zgięty ku dołowi z zewnątrz zamknięte, okienko 
zaś nadedrzwiami wychodowemi otwarte, pomimo, że 
dawniej zawsze widziano je zamkniętem.

W mieszkaniu wszystkie sprzęty w porządku się 
znajdowały, jednak zauważano brak pieniędzy niewiel­
kiej kwoty, która wszakże znajdować się była po­
winna, jak również i znanego wszystkim woreczka 
czerwonego, który jeszcze na kilka godzin przed za­
szłym wypadkiem był w posiadaniu Wychowskiego. 
Te i tym podobne okoliczności kazały wnosić o popeł- 
nionem morderstwie i rabunku.

Wśród domysłów i przypuszczeń zjawiło się zezna­
nie sąsiada zmarłego,—subjekta cukierniczego Dresze­
ra, który wieczorem słyszał jęki w mieszkaniu Wy­
chowskiego, a niedługo po tem widział idących od 
strony jego mieszkania Michalskiego i Kapuścińskie­
go. Ponieważ zaś nocowywał w jednej stancji z po­
wyżej wymienionemi, zauważał, iż Kapuściński około 
3ej w nocy coś szeptał do Michalskiego i następnie 
obaj wyszli, że wyszedłszy za niemi widział światło 
w oknie mieszkania Wychowskiego, i dwa cienie ry­
sujące się na roletach zapuszczonych, i wreszcie, że do­
piero około piątej po północy obaj wrócili do miesz­
kania i spać się położyli.

Nastąpiły dalsze dociekania i zyskano oświadczenie 
kilku innych osób, z których jedne zeznały jednakowo 
w niektórych okolicznościach z Dreszerem, inne twier­
dziły, że w przeddzień odkrycia słyszały krzyk u Wy­
chowskiego i widziały niedługo później Kapuścińskie­
go i Michalskiego idących od strony mieszkania de­
nata.

W skutek podobnych zeznan popartych przysięgą 
składających je, Michalski i Kapuściński zostali przya-



resztowani, a dokonana na nich obdukcja wykazała na 
ich ciele zuaki obrażeń, otrzymane w czasie jakoby 
wypadku, gdyż badani w tyra względzie nie mogli u- 
sPrawiedliwić należycie pochodzenia tych znaków na 
ciele. Nie mogli również wykazać swojego alibi, gdyż 
legitymacja z czasu nie wykazywała tego, co usiłowali 
dowieść.

Dopełnione obejrzenie ubrania obwinionych wyka­
zało na rękawie kaftana Michalskiego plamę, zapiera-

rano po wypadku, i kilka plamek krwawych na in- 
Dęm ubraniu. Zapytany o znaczenie takowych zna­
ków, tłóm aczył się, iż plamki krwawe pochodzą z kro­
sty, którą, kiedyś dawniej miał zdrapać, wypierany 
zaś znak na rękawie kaftana pochodzić miał ze spła­
wienia się czekoladą,.

W takiem położeniu rzeczy, zadaniem czynności są­
dowo- lekarskiej było wyrzec o istocie przyczyny śmier­
ci Wychowskiego. Zadaniem tem przedewszystkiem 
zajął się lekarz obducent, jakoż po dopełnionej sekcji 
zaopinjował, iż śmierć mogła zdaje się nastąpić w sku­
tek uduszenia, i powieszenia, do czego osoby trzecie 
przyczynić się mogły. Zdania jednak swego stauow- 
czem twierdzeniem nie zaznaczył.

U rząd lekarski mając sobie przedstawione okolicz­
ności, jak  również i kaftan Michalskiego złożył sta ­
nowczą opiDję, iż śmierć nastąpiła w skutek udusze­
nia i następnego powieszenia, plama zaś znajdująca 
się na rękawie kaftana jako zawierająca białko i bar­
wnik krwisty— ze krwi pochodzi, nie zaś z czekolady.

Z tak otrzymanemi zeznaniami i opinją, sprawa przy­
szła wczoraj pod rozpoznawanie i sądzenie publiczne.

W obronie za obwinionemi staw ał adwokat Wede- 
mann, który podniósł żądanie,ażeby przedewszystkiem 
odczytanym został ak t oskarżenia, mający się znaj­
dować we wnioskach Prokuratora, a następnie dopie­
ro, aby obrona następowała i ażeby głos ostatni obroń­
cy przysługiwał.

Po pewnej pauzie zapadła decyzja sądowa, odrzu­
cająca powyższe żądanie w stępne, jako niezgodne 
z prawem dotąd obowiązującem i wprowadzenie spra­
wy nastąpiło.

Adwokat obwinionych w kwiecistym stylem wypo­
wiedzianej obronie, s ta ra ł się odjąć znaczenie poszla­
kom wykazującym winę podsądnycb, a zarazem usi­
łował dowieść fizycznego niepodobieństwa spełnienia 
przez nich przestępstwa, legitymując ich z czasu, 
w którym wypadek m iał miejsce. Wreszcie do głębi 
wyczerpując przedmiot pragnął Sąd przekonać, iż sa ­
mobójstwo było przyczyną śmierci Wychowskiego. 
W konkluzji swojej obrony upraszał, aby podsądni 
z § 409 O. K. P. dla braku dowodów tymczasowo od 
kary byli uwolnieni.

Zdaniem naszem bardziej już harmonizującym z o- 
broną, byłby § 413, jako zupełnie od kary uwalniają­
cy, gdyż w tym duchu cała obrona niesioną była.

Po skończonej mowie obrończej, Prezydujący zada­
wał z kolei podsądnym trafue i jasne pytania, do 
bliższego rozświetlenia sprawy zmierzające. Gdy je ­
dnakże ci spełnienfu zbrodni zaprzeczyli, przy da­
wniejszych obstając zeznaniach, po otrzymaniu odpo­
wiedzi, iż nic już do nadmienienia nie mają, ukończono 
pytania i z kolei zabrał głos P rokura to r Królewski.

Nie w każdym Sądzie można spotkać się z równie 
sumiennie i z całym zasobem wiadomości naukowych 
opracowanem zdaniem organu publicznego, jak ie  sły­

szeliśmy w dniu wczorajszym wygłoszone usty p. 
Lutostańskiego.

W stylu prostym, lecz pięknym podniósł do szczytu 
stanowisko, jakie zajmuje P rokurato r przy obowiązu­
jącym systemacie nasz ego prawa. W skazał iż ono 
stauowi sam Sąd jako działacza z urzędu,— Prokura­
tor jedynie reprezentuje działalność wykonawczą sp ra­
wiedliwości,— przeprowadza interes społeczny; że nie 
on (Prokurator) oskarżycielem w sprawie,—leCz fakty.

W duchu tym ważył szalą nauki każdą z poszlak 
walczących przeciwko obwinionym i onycłi kombi­
nacje.

Cytacjami poważnych autorów wsparł opinję Rady 
Lekarskiej co do plam krwawych, zachwianą w do­
niosłości przez obrońcę.

Z oznak w śledztwie zebranych i z porównań oko­
liczności wykazał nietylko byt przestępstwa, ale nad­
to przedstawił do uprzytomnienia szczegółowo obraz 
w jaki zabójstwo spełnionem być mogło.

Przy takim światłym rozbiorze poszlak, uznał je  za 
stanowiące dowód prawny przeciwko Kapuścińskiemu 
i Michalskiemu i wniósł, aby i Sąd z tych samych po­
budek z mocy art. 925 K. K. G. i P. na 15 la t cięż­
kich robót, a następnie osiedlenie w Syberji winnych 
skazał.

Po zakończeniu w ten sposób wniosków przez Pro­
kuratora, Prezydujący wezwał Sędziów do oddzielnej 
sali celem odbycia dyskusji, nad mającym się wydać 
wyrokiem, który za powrotem Sędziów zgodnie z wnio­
skami Prokuratora zapadły, ogłoszonym został.

=  Szczegółowa wiadomość z biura Rady Głównej 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, o rezultacie 
kwesty Wielkotygodniowej w 24 kościołach Rzymsko- 
K atolickch w Warszawie i na Pradze, w wielki pią­
tek i wielką sobotę 3/15 i 4/16 kwietnia 1870 r. na 
korzyść tychże kościołów, oraz szpitali i innych W ar­
szawskich Zakładów Dobroczynnych wszelkich wyznań, 
przez uproszone w tym celu Damy, przy pomocy De­
legowanych obywateli zebranej i do podziału pomię­
dzy rzeczone Szpitale i Zakłady Dobroczynne w % 
częściach, oraz na rzecz kościołów w 1/z części, przypa­
dającej:

(NB. W cyfrach wskazujących poniżej ruble i ko­
piejki, mieści się wartość nominalna różnych monet 
srebrnych, złotych, krajowych i zagranicznych, oraz 
kuponów od papierów publicznych.)

1) W kościele katedralnym  Ś-go Jana , dama kwes. 
M arja Braunszweig Senatorowa, deleg. Karnicki Jó ­
zef rsr. 132 kop. 97£ (1 pół-im perjał, 1 sztuka 20 fr., 
1 dukat holenderski, 1 rubel srebrny, 1 gulden au- 
strjacki).

2) W  koś. Matki Boskiej Łaskawej, dama kw. Mal- 
wina z Rodziewiczów Luceńska, del. Sobieszczański 
Franciszek rs. 133 kop. 63£ (2 duk. austr., 3 bankn. 
austr., 1 duk. hol., 7 rubli sr., 15 złotów., 1 talar poi.)

3) W koś. Św. Anny, dama kw. Hr. Adamowa Oża­
rowska, Cecylja z Michałowskich Józefowicz, del. Spiess 
Ludwik rs. 98 k. 68 (‘1 sztuka 20 fr., 1 szt. 5 fr., 2 rs., 
1 szt. 5 fr. sr., 1 tal. pojed. pruski.) .

4) W koś. Św. Józefa Obi., dama kw. H r. S tan isła­
wowa Ostrowska, Hr. Helena Mikorska, M arja z Rawi- 
czów Wołowska, del. Piechowski Aleksander rs. 278 
kop. 52£ (4 pół imp., 1 szt. 2 0 f r , 1 duk. austr., 8 duk. 
hol., 9 rsr., 45-cio złotówki. 1 gulden austr.)

5) W koś. Op. Ś-go Józefa, dama kw. Emilja K ar-



nicka Senatorowa, del. G autier Jan  rs. 105 k. 15 (1 
pół imp., 1 szt. 20 fr., 1 duk. austr., 3duk. hol., 1 tal. 
pojed. prns., 1 gulden austr.)

6) W koś. Śgo Krzyża, dama kw. Aleksandra zAn- 
draultów Garbińska, Józefowa Rawicz (Melania), del. 
W erner Józef rs. 232 k.69£ (1 pół imp., 1 szt. 5 fr., 
3 duk. austr., 8 duk. hol., 3 rsr. 1 pół rubel, 3 szt. 
5 fr. sr.)

7) W koś. Sw. Aleksandra, dama kw. H r. Aleksan­
dra z hr. Lawalów Kossakowska i hr. Stefanja P la te­
rowa, del. Byszewski Józef rs. 377 k. 81 (9 pół imp., 
1 szt. 20 fr., 3 szt. 10 fran., 6 duk. hol., 3 rsr., 1 szt. 
10 zlotowa, 2 szt. 5 fr., sr. 1 tal. pojed. pruski, 1 tal. 
podw. pruski.)

8) W koś. Ś-tej Trójcy, dama kw. Emilja Stalewska, 
Malwina Hagen, del. Jacobi Wilhelm rs. 46 k. 23£.

9) W  koś. S-tej Barbary, dama kw. Izabella z Cho­
pinów Barcińska, Aleksandra z Rudowskich Cielecka, 
del. Łapiński Franciszek rs. 51 kop. 77 (1 szt. 5-cio 
zlotowa.)

10) W koś. W szystkich SS., dama kw. H elena J a ­
worska, del. Heppen Juljan rs. 36 kop. 71.

11) W koś. Sgo Karola Boromeusza, dama kw. Jó ­
zefa z Lilpopów Sommer, W alerja z Kowalewskich 
Pieniążek, del. Ginet Józef rs. 43 k. 29 (2 duk. hol.,
1 ruber sr.)

12) W koś. Narodzenia N. M. P., dama kw. Broni­
sława z Kubarskich Lentz i Zofja z Le-Brunów Sen- 
newald, del. Kłodnicki Włodzimierz rs. 98 k. 25 (1 
szt. 10 fr., 1 duk. hol., 1 tal. pruski, 1 rsr.)

13) W  koś. S-go Antoniego, dama kw. Zofja z Zło- 
taszewskich Kucz, A leksandra Brodowska i Julja z Ku­
czów Kania, del. Le-Brun Tomasz rs. 85 k. 97 (1 rsr.)

14) W koś. Śgo Andrzeja, dama kw. Glicerja W it­
kowska Jenerałow a, del. Zdzitowiecki W ładysław rs. 
113 k. 13 (1 pół imp., 5 duk. hol.)

15) W koś. Przemienienia Pańskiego, dama kw. Na- 
talja z Naimskich Muszyńska, Aniela z Roszkowskich 
Naimska, Helena Chłapowska (Modrzejewska) i zSierz- 
putowskich Pęcherzewska, del. Naimski Józef rs. 327 
kop. 5 4 | (7 pół imp., 2 szt, 20-fr., 2 duk. austr., 5 duk. 
hol. 1 duk. ros., 18 rsr., 1 szt, 10 złotowa, 1 szt. 5 zł.,
2 szt. 25 kop., 1 szt, dwuzł., 1 tal. pojed. pruski.)

16) W kośc. S-go Marcina, dama kw. Hr. Janowa 
Ledóchowska, deleg. Żuliński A leksander, r. sr. 33 
kop. 9 4 |.

17) W kośc. Ś-go Ducha, damy kw, Franciszka ze 
Szwandrów Beneveni i Natalja z Zdzitowieckich Mo­
dlińska, del. Smoleński Teofil rs. 73 kop. 73 ł/2 (1 5-fr. 
złotem, 6 rubli, sr., 2 pół rubli, 1 gulden austr.).

18) W koś. Ś-go Jacka, damy kw. Joanna Neybaur 
i Elżbieta Kwiatkowska, del. Kuhnke August r. sr. 
52 kop. 37 ł/2.

19) W koś. Ś-go Kazimierza, damy kwest. Marja 
z Wejcbertów Rosset i M atylda Natanson, del. Koła­
kowski Bolesław rs. 175 k. 50 (2 pół imperjały, 2 du­
katy holen.).

20) W koś. Panny Marji, dama kw. Balbina Zalew­
ska Mecenasowa, del. Tomaszewski Feliks rs. 77 kop. 
77 (2 dukaty holend. 1 rubel sr.).

21) W kośc. Ś-go Franciszka Serafic. damy kw. Te­
kla z Bojarskich Przyjemska, Józefa z Zelttów Kwiat­
kowska i Aniela z Pawlików Jarocka, del. Szmidt Apo­
linary rs. 66 kop. 77 */a (1 szt. 5-kreut,zerowa).

22) W kośc. Ś go Andrzeja Apostoła, dama kwest. 
M arja Unger, del. Pfeiffer Stąnisław  rs. 29 kop. 13.

23) W kośc. parafjalnym na Pradze, dama kwest. 
Józefa z Możdżeńskich Kurcjusz, del. Różycki Juljan 
rs. 37 kop. 8 (1 rubel srebrny, 1 pół rubel).

24) W koś. Ś-go Karola Boromeusza w Powązkach, 
dama kwest. Em ilja z W ernerów Temler, deleg. Szulc 
Ignacy, rs. 37 kop. 66 (1 pół rubel).

Dolicza się do tego: za sprzedane różne srebrne 
monety bez wartości kop, 51; z ewaluacji monet 
otrzymano rs. 564 kop. 93; w gotowiźnie kwesta przy­
niosła rs. 2181 k. 92; razem rs. 2746 k. 85.

Niezależnie od powyższego dochodu rs. 2746 k. 85, 
kwesta Wielko-tygodniowa r. b. w 6-ciu kaplicach 
Zakładów Dobroczynnych, wyłącznie na korzyść tych­
że zakładów zebrana i przeznaczona, wynosiła rub. sr. 
1326 kop. 2 V2, a mianowicie:

1) W kaplicy Szpitala Dzieciątka Jezus, damy kwe­
stujące: Anna z Kokularów Mulhausen i Izabella Miel­
nicka rs. 36 k. 81.

2) W kaplicy szpitala Ś go Ducha, damy kw. Hr. 
Helena Tyszkiewiczowa i Adela Kicińska rs. 116 k. 37.

3) W kaplicy Instytutu Ś-go Kazimierza, damy kw. 
Księżna Leokadja Woroniecka i H r. H ortensja M ała­
chowska, rs. 118 kop. 6% .

4) W kaplicy Domu schronienia Ś-go Ducha i N. P. 
Marji, dama kw. A leksandra z Nieprzeckich Marczew­
ska rs. 29 kop. 8.

5) W kaplicy Domu schronienia Opieki N. M. P. 
(Penitentek), dama kw. JW . Hr. Leopoldyna Berg Na- 
miestnikowa Królestwa, rs. 764 kop. 45.

6) W kaplicy gmachu Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, dama kw. Julja z Zejdlerów Bogk, 
rs. 261 kop. 25.

Razem kwesta w 6-ciu kaplicach instytutowych wy­
nosi rubli sr. 1326 kop-. 2Va.

Doliczywszy do tego kwestę w 4-ch kościołach: S-go 
Aleksandra, S-tej Anny, Ś-go Antoniego i Ś-go Ducha, 
zebraną na rzecz wyłączną Zakładu zwanego „Przytu­
lisko" stanowiącego oddział przy W arszawskim Towa­
rzystwie Dobroczynności i pod opieką Rady Głównej 
zostającego rs. 729 kop. 94.

Razem z kwest w 6-ciu kaplicach i 4-ch kościo­
łach  rsr. 2055 kop. 96 V2.

Rezultat całkowity wynosi w ogóle rs. 4802 k. 8ł£.

W a r s  z  a w s k ie  T o w a r z y s t w o  D obroczynnośc i , —  podając  
do pow szechnej w iadom ości, ż e  dla zasilen ia  funduszów  
T ow arzystw a, a w szczególności na utrzym anie Zakładów  
Sierot i Sal O chrony, podobnie ja k  to  w la tach  zesz ły ch  
m iało m iejsce, urządzona zostan ie  i w roku b ieżącym  Z a ­
bawa w Ogrodzie Saskim  w p o łączen iu  z L ter ją  fantow ą, 
T ow arzystw o ma zaszczyt odnieśó się  z  najuprzejm niejszą  
prośbą do O piekunek i Członków  sw ych, j?.k niem niej do 
osób  dobroczynnych u ła sk aw e zb ieran ie pom iędzy swemi 
znajom em i fantów  i n ad esłan ie  takow ych do kancellarj T o­
warzystw a w godzinach od 4ej do 6ej z p d u d n ia , gd z ie  
w ydawaue będą ofiarującym  stosow ne pokw itow ania. Do  
zbierania fsu tów  i w szelk ich  ( fiar na pom i^nioną loterję  
po sk lep ach  i m agazynach tutejszych  upow ażnieni zostali 
następujący C złonkow ie T ow arzystw *: do C yrkułu I X I, P P . 
E lsn er  Jan , Sobolew  M ich a ł, H erkner Ludwik; do Cyrkułu  
2, 3, H ubert L eopold , J asiń sk i Leon; do Cyrkułu 4 Gro- 
nau L udw ik, K raushar A leksander; do Cyrkułu 5[6 M ora- 
czew sk i L eopold , H aliser Rom an; do Cyrkułu 7 i 8 K ijak  
M ichał, W iślick i J ó zef, B rygiew icz Jao; do Cyrkułu 9 i ;o, 
L esiń sk i A leksander, B eneven i F e lik s; Paprocki E m eryk  
i Sob ieszezańsk i F ranciszek; do Cyrkułu 12 Różycki Ju- 
l isn  i R olb ieck i N epom ucen

=  W dniu 29 b. m. w sali głównego dworca drogi 
żel. W arsz.-W ied, i Bydgowskiej, odbyło się posiedzę-



s
nie Zarządu kassy Zjednoczenia, czyli Stowarzyszenia 
emerytalnego tychże dróg, pod prezydencją dyrektora 
pustaw a Findeisena, na którem  postanowiono zmie­
nić obowiązujące dotąd od la t dwunastu przepisy, o 
de nabyte doświadczenie, potrzebę zaprowadzenia 
zmian i ulepszeń wskazało. W ybrany w tym celu ko ­
m itet zajmie się opracowaniem odpowiednich statutów.

== Wczoraj odbyło się w Banku Polskim losowanie 
Serji Obligacji Cząstkowych. Wyciągnięto następujące 
numery: 2,406, 1,311, 672, 468, 1,350, 2,791,“ 1,567, 
3,234, 375, 1,018,46, 2,856,1,999, 2,611, 380, 2,138, 
2,079, 1,508, 2,715, 2,725, 2,552, 1,557, 931, 2,698. 
2,095, 1,430, 126, 1,067, 1,676, 299, 550, 2,986, 
2,145, 1,081, 999, 2,892, 200, 948, 2,221, 583, 2,335, 
1,288, 1,305, 1,979, 2,519, 17, 1,079, 2,270.

=  Koncert braci Wieniawskich odbędzie się nie 
w sobotę i nie w sali Resursy Obywatelskiej, jak  
przedtem zamieszczono, lecz w niedzielę, to jest 8-go 
b. m. o godzinie 1 szej z południa w Salach Redu­
towych.

=  Pojutrze posłańcy publiczni rozpoczną swe czyn­
ności na tutejszych ulicach.

=  Ju tro  o godzinie 6-tej po południu w M agistra­
cie odbędzie się sessja zgromadzenia mularzy.

=  Od rogatki Wolskiej aż do possesji p. B ierna­
ckiego wyłamano po lewej stronie, w całej długości 
bruk na chodniku, na którym  dotąd nogi wykręcano. 
Chodnik wylany będzie asfaltem, dlatego też kotły 
z ulicy Chłodnej przeciągają za wały miejskie, po 
granicę których chodnik warszawski ukończony p ra­
wie został.

=  Na Wystawę Sztuk Pięknych, przybył nowy 
obrazek, pana Horowitza: „S tara  lichwiarka11.

== Program  przedstawienia amatorskiego na ko­
rzyść starców i sierot zostających pod opieką Towa­
rzystwa Dobroczynności, urozmaici także operetka je- 
(lnoaktowa p. t. „przy Kominku," kompozycji Poisota. 
Śpiewać ją  będą trzy osoby odznaczające się pięknemi 
głosami i muzykalnością. Przy tej sposobności, dono­
simy, że tutejszy artysta p. Wł. W. kończy obecnie 
również jednoaktową operetkę salonową do libretta 
oryginalnie napisanego.

=  Wczoraj na posiedzeniu jubilerów, złotników 
i t. d., zapisani zostali na uczni: Kaczorowski Kazi­
mierz i Kluger Roman.

=  W sobotę przypada sessja zgromadzenia bedna­
rzy.

=  Do mającego stanąć na rogu Królewskiej i M ar­
szałkowskiej ulicy, domu p. Blocha, szkice robi pan 
Lanci, a budową trudnić się będzie p.Rajkowski.

=  Lekarzam i ordynatorami w szpitalu staroza- 
konnych, - zostali pp. W ilhelm Kohn i Jakób Rozen- 
thal.

== Zapowiedziane na ju tro  przedstawienie am ator­
skie, w Resursie Kupieckiej, miejsca mieć nie będzie.
O nowym term inie tego przedstawienia i bliższe 
szczegóły, podamy we właściwym czasie.

=  Znana u nas śpiewaczka włoska, panna Sarolta, 
jak głosi: „Le Gaulois11, idzie ^za mąż za Konsula 
francuzkiego w Kairze. Byli tacy, którzy sądzili, że 
nadobna artystka pójdzie za Vice-Króla.

=  Studnia w Saskim ogrodzie jest obecnie roze­
braną, dla pogłębienia i oczyszczenia wody.

=  W odcinku wczorajszej „Gazety Polskiej", rozpo­
czętym został druk prelekcji p. J. Chęcińskiego p. t. 
„Aktor".

5 - •

— Wodozbiór w Saskim ogrodzie, stroi się także 
w barwy niewinności. Maskom też umieszczonym po­
nad kolumnadą wodozbioru, sztukatorowie, reparują 
nosy i brody.

=  Do 16go Nru „Gazety Rolniczej", dołączonym 
został w oddzielnej odbitce: program  wystawy pło­
dów rolniczych i gospodarskich, odbyć się mającej 
w Warszawie w miesiącu wrześniu 1870 r.

=  Od kilku dni pracują nad zasadzaniem nowych 
drzewek w alei Jerozolimskiej.

—  Z powodu naprawy bram y Ogrodu-Krasińskich 
od strony Nalewek, o czem już wspominaliśmy, od 
dnia wczorajszego przechodzenie przez tę bram ę zo­
stało wstrzymene.

== W Wilnie donosi „Gazeta Polska11 zm arł 21 
kwietnia, po długiej i ciężkiej chorobie, inspektor ta ­
mecznej rady lekarskiej, doktór Józef Bartoszewicz, 
żałowany od wszystkich, jako św iatły i biegły w swej 
sztuce lekarz, oraz człowiek pełen poświęceń i nieza­
chwianej stałości charakteru. Był on zapalonym mi­
łośnikiem muzyki, a  syn jego W ładysław znany jest 
jako biegły skrzypek. Doktór Bartoszewicz zajmował 
pierwiastkowo posadę inspektora lekarskiego w Psko­
wie. W młodości przetłóm aczył na polski język kil­
ka utworów dramatycznych z obcych języków.

— Zaonegdaj, w cyrkule Pragskim, Feliks Bruszew- 
ski i Franciszek Wróblewski, właściciele domów, ło ­
wiąc ryby w jeziorze naprzeciw wału ochronnego, wy­
ciągnęli niewodem ciało niewiadomej z nazwiska ko­
biety, lat około 30 mieć mogącej. Rysopis jej: wzrost 
średni, włosy czarne, ubrana w czarną perkalikową 
suknię, fartuch z niebieskiego płótna, trzewiki skó­
rzane, pończochy wełniane, na szyi mały czerwony 
szalik wełniany. O czem w celu wyprowadzenia śle­
dztwa, zawiadomiono Sąd i ze strony Policji zarzą­
dzono energiczne dochodzenie. (Gaz. Polic.)

== Złożono w Banku Polskim, zebrane na rzecz 
kościołą w Sulisławicach: od Karola Kucza k. 80, J a ­
na Gautier rs. 1 k. 73, Karola Nowodworskiego rs. 7 
k. 16, W acława Szymanowskiego rs. 2 k. 40.

(Art. nad.) Panie Redaktorze. Donoszę ci o fakcie 
niezwykłej obecnie szlachetności charakteru i bezinte- 
ressowności. Grając w loterję klassyczną kupuję bile­
ty w kantorze loterji p. H. Gl. na Krakowskiem Przed­
mieściu wprost kościoła Śgo Józefa Oblubieńca. Do 
pierwszej i drugiej klassy opłaciłem bilety w porę, 
o wykupieniu jednakże biletu do klassy trzeciej przy­
pomniałem sobie dopiero po ciągnieniu. Następnego 
więc dnia spieszę do kantoru i dowiaduję się, że na 
mój num er padła wygrana w kwocie rs. i500 . N atu­
ralnie wieść rzeczona więcej mnie zm artw iła niż po­
cieszyła, Lecz p. H. Gl. oświadczył mi, iż je s t prze­
konany, żebym bilet wykupił nawet w razie przegra­
nej i podzielił się ze mną po połowie wygraną kwotą. 
F ak t ów, zdaje się niepotrzebuje więcej komentarzy.
Z daru losu zaś, składam w Redakcji Kurjera W ar- 
sząwsldego rubli pięć dla niezamożnych studentów.

P. •
— Matka licznej rodziny, zamieszkała na prowincji, 

nadesłała do Redakcji „K urjera Warszawskiego11, chu­
steczkę batystową haftowaną, pracę kilko-miesięczną, 
k tórą pragnie spieniężyć, dla nabycia maszyny do szy­
cia, dla wyżywienia dzieci.— Nie wątpimy, że znajdzie 
się serce litościwe, które nabywając tę mozolną pracę, 
oprócz pięknej roboty, będzie miało i tę  pociechę, że 
poda rękę prawdziwej niedoli.



— Złożono w Redakcji „K urjera Warszawskiego44, 
od O. C. rs. 2 dla staruszki Bulińskiej, matki artysty 
dramatycznego; od Zygmusia i Maniusi W. rs. 1 dla 
Orzegolskiego, przy ulicy Wolność N° 3.

Jenerał-Lejtnant Fejchtner, wyjechał do Peters- 
burga.

    O O O C ^ O O & O  -------
-f Dnia 4 maja t. j. we środę o godzinie 9-tej z ra­

na, odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele Śgo 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej za duszę ś. p. Ada­
ma Karol, na które niepocieszona żona po stracie 
najlepszego męża, Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
zmarłego zaprasza. —3399—

-f W dniu 7 b. m., w pierwszą, bolesną rocznicę 
śmierci, to jest w sobotę, o godzinie 9-tej z rana od­
będzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Stanisława Tugut, w kościele Śgo Ducha przy ulicy 
F reta na które stroskana wdowa wraz z dziećmi Ży­
czliwych, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. —3387— 

■f Ś. p. Jan Staniewski, b. Officer artylerji,b. Wojsk 
Polskich, ostatnio Naczelnik sekcji dróg bitych Igo 
rzędu, zmarł w dniu 2 maja 1870 r., żył lat 66. Po­
została wdowa wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów', na wyprowadzenie zwłok, z ko­
ścioła dolnego Śgo Krzyża, na cmentarz powązkowski, 
w dniu 4 maja r. b., to jest we środę, o godzinie 4^ po 
południu odbyć się mające. —3432—

-f Eustacbja Tekla z Rostkowskich Bóhrae, żona 
urzędnikk Magistratu M. Warszawy po długiej i cięż­
kiej chorobie opatrzona ŚŚ. Sakramentami przeży­
wszy lat 33 zmarła dnia 1 maja r. b. Pozostały mąż 
wraz z dziećmi zaprasza Przyjaciół i Znajomych na 
esportację zwłok dnia 4 maja, to jest we środę o go­
dzinie 6 - tej po południu z kaplicy kościoła Śgo Anto­
niego na cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

- 3 3 9 0 -
-f Cesia Kostrzgbska, po krótkiej lecz ciężkiej cho­

robie zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 4 miesięcy 5. 
Strapieni rodzice.zapraszają Krewnych i Przyjaciół na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś go Antoniego, na 
cmentarz powązkowski, w dniu 4 maja w środę o go­
dzinie 4 ej po południu odbyć się mające- —3,424—

— Składam serdeczne podziękowanie osobom, któ­
re w dniu l m a j a  raczyły tak licznie zebrać się, dla 
oddania ostatniej posługi, śmiertelnym Szczątkom ś. p. 
mego męża, przez co okazały całą swą przyjaźń i 
współczucie, jakie żywiły dla niego za życia.

—3425— Joanna Kielpińska.
 ———- o o o o ^ < x x x > --------------

— Pomimo ogłoszenia komitetu wystawy Peters- 
burgskiej, że przedmioty dotychczas niezadeklarowa- 
ne nie znajdą już pomieszczenia w gmachu wystawy, 
żądania eksponentów wciąż jeszcze napływają. Nowo- 
je  Wremia powiada, że niektórzy przemysłowcy za­
mierzają czynić starania, ażeby pozwolono urządzić 
oddział wystawy w rajtszuli Michajłowskiej, gdzieby 
się dały pomieścić przedmioty nieznajdujące już 
miejsca w gmachu głównym.

— Gorączkowo prowadzonym pracom około urzą­
dzenia wystawy petersburgskiej przeszkadza deszcz i 
brak robotników skutkiem świąt. Pokazało się w cza­
sie deszczu, iż w jednym punkcie gmachu wystawy za­
cieka i leje się tak, iż bez naprawy ten niedostatek 
zostawiony być nie może.

X  Onegdaj po raz drugi p. Jan Królikowski w y-, 
stąpił we Lwowie, w dramacie Brachvogla „Narcyz 
Rameau.44

X  W zeszłą sobotę, zmarł w Paryżu na chorobę 
sercową książę Anatol Demidoff. Zdaniem dziennika 
„Figaro44, miał to być miljoner ze złotem sercem , ko­
chający szczerze sztuki piękne i po Medyceuszowsku 
protegujący artystów. Hojnością ofiar na cele dobro­
czynne, Demidoff olśniewał paryżan. Lubił także bar­
dzo psy, widocznie z doświadczenia, że człowiek im 
głębiej poznaje ludzi, tem więcej się do psa przywią­
zuje. Co miesiąc do zmarłego, przychodziła siostra 
miłosierdzia po stałą ofiarę trzech tysięcy franków, 
dla ubogich cyrkułu w którym miljoner zamieszkiwał.

X  Zjazd szachistów międzynarodowy ma się odbyć 
w r. b. w Baden-Baden, a rozpocznie się 15 lipca.

X  W lasach wronieckim, kruczkim i ciszkowskim, 
położonych w powiatach szamotulskimi czarnkowskim, 
zabito d. 27 z. m. ogromnego wilka. Długość jego wy­
nosiła od ogona do pyska 5 stóp 3 cale, wysokość 
blisko 3 stopy. Zabił go Juljan Zieliński, przy pomo­
cy 10 naganiaczy.

X  Licytacja w Wiedniu na pozostałości Kirchma- 
jera, była bardzo ożywioną, a rezultat dochodzi do 
istotnie zadziwiających skutków. ______________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Po całym szeregu przypuszczeń i pogłosek o dorę­

czeniu papieżowi, za pośrednictwem markiza Bunne- 
ville, memorandum byłego francuzkiego ministra p. 
Daru, dowiadujemy się nareszcie, że to doręczenie jest 
już faktem dokonanym. „Zdaje się mówi dziennik „Uni- 
vers“, że p. Daru polecił panu Banneville oddanie m e­
morandum Ojcu Świętemu, z wyraźną prośbą przed­
stawienia tego dokumentu na koncyljum. Zdaje się też 
niemniej pewnem, że papież nie chciał dopełnić zanie­
sionej do niego prośby.44

Takie połowiczne powodzenie nie wystarcza powyż­
szemu dziennikowi ani jego stronnictwu, wymaga on 
objaśnień od rządu i chce przedewszystkiem wiedzieć 
czy memorandum zostało wycofane, dając do zrozu­
mienia, że od odpowiedzi na to pytanie zależeć mogą 
losy plebiscytu. „Katolicy, dodaje „Univers44 nie zgo­
dzą się na wotum twierdzące, nie otrzymawszy pierwej 
pewnych objaśnień.44 Wprawdzie, kilku biskupów, jak 
już o tem donosił telegram, napisało do Rzymu po­
pierając plebiscyt, ale stanowią oni tak małą garstkę, 
że według dziennika „Univers44 rząd fraucuzki nie mo­
że łudzić się nadzieją przychylnych wotów katolików, 
jeśli sądzi, że wystarczy na to, pozostawienie memo­
randum p. Daru jego losowi.

Między dokumentami ogłoszonemi przez angielski 
dziennik „Globe44 o sprawie pod Maratonem, znajduje 
się depesza lorda Clarendon’a do p. Erskine posła an­
gielskiego przy dworze greckim, z której się pokazuje, 
że tenże otrzymał polecenie żądania od Forty, aby roz­
bójnicy przekraczający granicę, chwytani byli na ter- 
rytorjum tureckiem. Ambasador Porty w Londynie 
miał ze swej strony poprzeć to żądanie p- Erskine te­
legrafując do Konstantynopola.

Nierównie jednak ciekawszą, wkraczającą w dzie­
dzinę nieprawdopodobieństwa, jest depesza p. Erskine 
z 16 go kwietnia, a zatem przed rzezią jeńców re­
dagowana, Z tego oryginalnego dokumentu poka­
zuje się że bandyci mieli stosunki z wybitnemi osobi­
stościami w Atenach, które im udzielały rad i obja-



«nień. Według zdania członka rządu p. Zaimis, osoby 
te są po prostu członkami opozycji, którzy w ten spo­
sób chcieli przysporzyć kłopotu rządowi, i podkopać je­
go podstawy. Na tein jednak nie koniec. Gdy p. Zai­
mis wysłał do bandytów swoich ajentów, którzy mieli 
traktować o wypuszczenie więźniów, rozbójnicy odpo­
wiedzieli, że mają doradców którym zupełnie ufają, że 
toawet uznali za stosowne poradzić się znakomitych 
ateńskich adwokatów, i że nic nie postanowią, póki 
ftie będą mieli odpowiedzi od swoich prawników. W o- 
oec takiego stanu rzeczy, któż jeszcze odważy się za­
rzucić przesadę p. E. About, autorowi „Grecji współ­
czesnej ! . . .“

Z Hiszpanji dochodzą znów wieści o rozruchach. 
Dnia 26 b. m. wybuchły niespokojności w Alcala i Sel­
wą, w prowincji Teruel; o zabitych nie słychać ale by­
ło liilku rannych. Tego samego wieczora w Sant-Jago 
(w Galicji) również wszczęły się rozruchy; aresztowa­
no przeszło 100 osób, w skutek czego spokojność po­
wróciła. W sferach wpływowych agituje się ciągle 
kwestja kandydatury do tronu.

Depesze Telegraficzne.
W iedeń 2 Maja godz. 11 m. 35 w nocy.

Paryż. — Aresztowany wczoraj w lasku bu- 
lońskim człowiek, cierpi pomięszanie zmysłów. 
Ciało dyplomatyczne winszowało Cesarzowi, 
z powodu odkrycia spisku.

Bukareszt. — Skład nowego gabinetu jest na­
stępujący: Epereaus, prezes ministrów i mini­
ster spraw wewnętrznych; Poger, objął tekę 
sprawiedliwości; Cantakuzen, robót publicznych; 
Lahowari, wyznań;Monu, wojny; aCerp, spraw 
zagranicznych.

 e o o g j o o * -----------

NA WIECZORZE U KSIĘŻNY MATYLDY.

Dumas syn, spotyka malarza Dore’go. Ściskają się 
serdecznie za ręce i poczynają rozmawiać :

— Powiedz: Przyjacielu kobiet—rzecze maląrz, cze­
mu od pewnego czasu tak stronisz od ludzi?

— W skutek doświadczenia.
— Jakiego?
— Przekonałem się nareszcie, że ludzie w towa­

rzystwie mojem nie mądrzeją, a ja obcując z niemi,

Redaktor, W. Szymanowski.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, wzy­
wa uprzejmie Członków Towarzystwa, aby składki, tak 
zaległe, jako i za bieżące półrocze do kassy Resursy 
Wnieść raczyli, najdalej do 15 maja r. b., gdyż termin 
opłaty, w dniu 3 lutego r. b. podług ustawy § 34 mi­
nął, a znaczna zaległość, dotąd nieopłacona. Dla usu­
nięcia tworzącej się coraz większej zaległości, przy 
końcu maja r. b., odbędzie się sessja, na którą lista 
Członków zalegających, przedstawioną będzie, a de­
cyzja, każdemu zakommuuikowaną zostanie. (3—3) 

Zarząd Drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej 
zawiadamia osoby inleressowane, że przedmioty pozo­
stawione w kwartale I-m r. b. przez passażerów na 
stacjach i w powozach, odebrane być mogą za udowo­
dnieniem własności, od Zawiadowcy Stacji Praga.— |

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przejrzenia 
u Zawiadowców Stacyj: Praga,Siedlce, Łuków i Brześć.

Warszawa, dnia 22 kwietnia 1870 r. —3131—. 
Zarząd Wód Mineralnych w Busku.

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
jak zwykle tak i w roku bieżącym powszechnie znany 
Zakład kąpielowy tutejszy, z dniem 20 maja (1 czerw­
ca) r. b. 1870, do użytku Publicznego otwartym zosta­
nie.

Przybywający goście znajdą przy Zakładzie kąpie­
lowym wygodne i tanie mieszkania, oraz w miejscu re­
staurację, cukiernię i piekarnię. Spacery w pięknym 
parku i dobrą orkiestrową muzykę.

Apteka miejscowa zaopatrzoną już została we wszyst­
kie wody mineralne zagraniczne naturalne, a stacja 
telegraficzna od roku zeszłego w Busku urządzona dla 
wygody kąpiącej się publiczności, ułatwi szybką kor- 
respondencję.

Busk dnia 15 (27) kwietnia 1870 r.
Inspektor Zakładu, Piotrow ski.

( 1 - 3 )  —3 ,4 2 3 -
— W tych dniach Pani Marja Gruszczyńska, b. 

Artystka Opery Warszawskiej wyjechała zagranicę.
—3427—

— Pan Franciszek Winkler właściciel Magazynu 
ubiorów dla dzieci przy ulicy Niecałej w dniu wczo­
rajszym wyjechał zagranicę w celu zaopatrzenia 
onego w najnowsze fasony. —3369—

— P. Józef Leski, właściciel magazynu wyrobów 
jubilerskich obok Ratusza, pod Nrem 461, przy ulicy 
Senatorskiej, wyjechał w tych dniach zagranicę, celem 
zaopatrzenia onegoż, w różne nowości. —3434—

— Pani Aniela Ciechanowska, utrzymująca maga­
zyn strojów damskich, przy rogu ulic Nowego Świa­
tu i Wareckiej, wyjechała w tych dniach zagranicę, 
w celu zaopatrzenia Zakładu swojego w nowości wio­
senne. (1— 1) —3386—

— Przy znakomitem rozgałęzieniu rękawicznictwa, 
w Warszawie, trudno dziś trafić do źródeł tych, które 
albo z dawna słynęły dobrocią fabrykacji, albo przez 
dzisiejszy postęp, jeszcze tamte przewyższyły. Otóż 
od niejakiegoś czasu kupując rękawiczki różnego ro­
dzaju, przy ulicy Senatorskiej pod firmą F. W. na 
przeci^ handlu Dobrycza, miałem sposobność przeko­
nać się, iż fabryka ta celuje wyrobami swemi, tak pod 
względem kroju, jak materjału. Właściciel spędziwszy 
długie lata w Paryżu i pracując w słynnej fabryce 
Dćpres przy ulicy Richelieu, przyjął (przez wyższe to­
warzystwo paryzkie) uznany krój rękawiczek jako i 
system ich szycia i doprowadził wyrób swój tutaj do 
tego stopnia, iż w niczem tamtejszemu nie ustępuje. 
Także śmiało polecić się dadzą rękawiczki białe jelon­
kowe, głównie przez wojskowjch używane, które są 
tak udoskonalone, iż ze znanemi petersburgskiemi 
mogą o pierwszeństwo się ubiegać. H. F. L.

—3270—

DONIESIENIA.wam.
z płótna rewańtuchowego, oraz koloruwe w wielkim wybo­
rze, poleca Skład Obić Papierowych Cerat i Rolet, pod 

firmą J .  R o ż a ń e f c l ,  ulica Miodowa, Nr 9.
( 1 - 9 )  —3408—



R S 3* P o śred n iczy  w u m ie sz c z a n ia

n V B U IB  11
różnej narodowości 1 wyk«ztateenla,

II. R  U T E C H  A,
przy ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim, 

pod Nr 584,
s p e łn ia ją c  p o w ierzo n e  sob ie  z lecen ia  z ja k n s jw ię k sz ą  

su m ien n o śc ią  i a k u ra tn o śc ią .
(1 — 3) — 3378 —

*JUUUUUl UUUUULJL XJUULA.JLOJLO.5f
m  
>« WP E R K A T E

&

Z  n a jp ie rw sz y c h  ru s k ic h  fa b ry k  w różnych n a j -  
nowszych deseniach 1 rozmaitych ko- w 
lorach, n a  ró ż n e  cen y  od 14 kop, (98 gr.) w 
za  ło k ie ć , św ieżo n a d e sz ły  w w ielk im  w yborze  do  M a- w
g azy nu  > e

KONSTANTEGO LENTZ, C
2  p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, N r  451, w p ro st M iodow ej w  

■ Z aw iązaw szy  s to su n k i b e z p o ś re d n io  z n a jp ie rw szy m i ^  
fa b ry k a n ta m i, M agazyn  o trz y m u je  co k ilk a  d n i t r a n s -  w  
p o r ty  P e rk a l i  n a jn o w szy ch  d e se n i i  lo lo ró w , ja k ie  C , 
ty lk o  z ty c h ż e  fa b ry k  w ychodzą

Z n aczn y  t r a n s p o r t  białych P erkali ro z m a ite j  Cj, 
sze ro k o śc i, ró w n ież  n a d s z e d ł do  ty g o ż  M ag azy n u , o- 
ra z  Korty w ełn ia n e  le tn ie  po kop. 6 0  (zip. 4) £  
z a  ło k ie ć  n a  g a rn itu ry  m ęzk ie  i n a u b r a n k a  d la  dzie- (Z  
ci i n a  ta k i  sam  u ż y te k  Drelichy o d  20 k o p . 
(złp . i g r. 10) za  ło k ie ć . ( I — 3) —  3401 —  ^

«rrrrrrrrr rrrr Yrrrinnnnf yy*
Wyprzedaż kapeluszy cylłn- 

drowycli, fantazyjnych i iłom  
kowyeh z fa b ry k i Teodora W elgt
odbyw a się  co d z ien n ie  w  S k ła d z ie  M a te rja -  

łów  P iśm ien n y ch  i G a la n te r ji  Jnlfana Weigt, p rz y  u - 
licy  S e n a to rsk ie j, N r  467a, w do m u  L ow enberga .

(2 — 5) —  3132 —

Z a k ł a d  F r y z j e r s k o - P e r n k a r s k i
Fryzjera Teatrów W arazawskieh

FELIKSA FIJALSKIEG-O,
p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  z pod  G łów nej B ram y  T e a tru , 

n a  u licę  N ie c a łą , dom  B rzozow skiego , N r  614K  (now y 9). 
____________________  ( l — o)______________ — 3 4 1 4 —

PARTJA SKOPÓW,-
sztuk 150,

z d a tn y c h  n a  r z tź ,  je s t  o b ecn ie  do sp rz e ­
d a n ia  w D o b rach  G łosków , (p rzez  P ia ­
seczno  lu b  S ękocin). (3 — 3) — 3 0 7 0 —

I W  c »
W iedeńskie z K ie in  S c b w e c h a t . o r a z N f u r n b e r g s h l e ,

o trz y m a ł H a n d e l  W in 
p o d  firm ą

J A N A  R I E D Ę Ł,
p rz y  u licy  N o w o -S e n a to rsk ie j. 

___________________________ ( l  — i)___________ — 3394—

Pierwszy transport

S i e d z i  P o c z t o w y c ' h ,
teg o ro czn eg o  n r ł" w u . o trz y m a ł S k ła d  

A N T , S T Ę P K O W S K I E G O ,
i  tak o w e  A m a to ro m  p o leca .

( 5 - 0 )  — 3 1 3 8 —

Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe 
w CEADOIVCE,

w W a rsz a w ie , n a  P la c u  B ankow ym , dom  J W . 
H r. P rz ezd z ieck ieg o , sp rz e d a je  L ik ie ry , W ó d k i, 
A lk  .hol, R um y, Ż y tu ió w k ę , O cty , M a k a ro n y  i 
K ro ch m al. H an d lu jący m  o d s tę p u je  s ię  r a b a t .  

(4 — 0) — 3086 —

Do wynajęcia od 1 Lipca r. "b.
w domu pod Nr 1389, przy ulicy 

Marszałkowskie).
1) Iiokal n a  le m  p ię trz e , sk ła d a ją c y  się  z 9ciu  

P o k o i, z 2 b a lk o n am i, P a ssa ż u  i K uchn i, o ra z  S ta jn i 
i W ozow ni, z  G ó rą  i P iw n icam i, tu d z ie ż  w szelk iem i 
w ygodam i

2 . Sklep z w ystaw ą ozd o b n ą , z m iesz k an iem  obo k  
te g o ż  sk le p u . W  całym  d om u ro zp ro w a d zo n e  są  r u ­
ry  gazow e, w odociągow e, o ra z  zlew y. W iad o m o ść  u 
R z ąd cy  ta m ż e  lu b  w K a n to rz e  u  w łaśc ic ie la  p rzy  
u licy  G ran iczn e j, N r  I077d . (2— 3) - 3 3 2 5 -

TEATR ROZMAITOŚCI.
D ziś: PANNA DE DEELE-ISLE.
J u t r o .  POCIECHA RODZINY (w ystęp  p a n n y  R o ­

m an y  P o p ie l.)
W ystawa Krajow a Zachęty Sztuk Pię­

knych, c o d z ie n n ie  w H o te lu  E u ro p e js k im .

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
D n ia  21-go K w ie tn ia  3 M aja  1870 r.

Monety fi Papiery. Ż ąd an o P łaco n o
P ó łim p e rja ły  R c s . — k . — rs . — k . —

kop.D u k a ty  H o llen . r s .  —  k . —  rs . —  k . — u u o ie  1 ar.

O bligi sk a rb o w e  100 rs ., (o p ró cz  kup.) 89 75 89 33
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  s. z a  rs . 100 94 31 94 6
L is ty  Z a s t . 3 o k re su , 11 s. z s r s .  lo u 94 6 93 56
L is ty  Z a s t. now e 5*/0 z r . 1869 . . . . 95 ___ 94 50
O blig i T o w a rz y s tw a  K re d . Z iem sk ieg o ___ — 100 67
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  1 0 0 ............. 76 81 76 61
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r. i 8 6 0 . . . 90 75 ___ ___

N ow a R os. p o ży czk a  p re m . z r .  1864 . 152 75 152 25
„  „ „ z r . 1 866 . 150 50 _ _ ___

A k cje  D ro g iż e l. W a r .-W ie d .z a  sz tu k ę 70 ___ 69 50
A kcje  D rog i że l. W a rsz .-B y d g o sk ie j. 73 72
A kcje  G łów . Tow . R oss. D ró g  ż e l . . _ ___

A kcje  D rogi że l. W a r s z .-T e re s p o i . . 116 50 115 50
O bligacje  ko le i że lazn e j T e re sp o lsk ie j 107
A kcje  K ole i Ż e l. F a b r . L ó d z .............. 108 ___ __
b°jo L is ty  z a s taw n e  ro s s y js k ie ............. j 111 — — —

W artość K uponu b ież : o d  L is t. Zass. rs . 1 Kop. 4 1 %
O d L ik w id acy jn y ch  rs . i kop . 6 8 % .
O d L is tó w  Z a s t  n o w y ih k o p . I8 u %
Berlin-. W ek se l 100 ta l. 2 m . rs. 1 2 1 k . 20 rs . 121 k. 5 
Londyn  3 M. I  fu n t s t  rs. 8 k . 28 %  rs. 8 k. 2 7 % .
B a ry ł  W ek se l 2 m. z a  3 0 0 f r .  r s ,  98 k . 85 rs . 98 s. 70 
Wiedeń. W  2 m. za  150 w. a. rs . 99 k. 90 r s  — k o p  —

Ccuy Targowe Warszawskie. — D. 2 M a ja  
p łaco n o  za  k o rzec  p sz en icy  od  rs. 7 k o p  —  do  rs. 7 kop. 
20 j ż y ta  od rs. 4 kop. — do rs. 4 kop . 25 — ję c z m ie n ia  4 - re . 
i dw u rzęd o w eg o , od  ra. 3 k o p . 2 2 %  d i  rs. 3 kop. 45; O w sa 
o d  rs . 2 kop . 40 do  rs . 2 k i p .  55 K a rto fli o d  rs . 1 kop . 
— dn rs . 1 k o p  12% . _____________

Okowity p łaco n o  d n ia  2 M aja za  w iad ro  od  rs . 3 
k o p . 90 d o r s  3 k o p .9 4 % ; z a  g a rn ie c  o d  r s .  1 k o p . 27 do 
rs. 1 kop . 2 8 % .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  ^oaBOjreiio Jjenayporo.

DODATEK,



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 95.
Wtorek. —  Dnia 21 Kwietnia (3 Maja). —  Rok 1870.

Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach miejscowych i prowincjonalnychparnia wmmm
MNIEJSZA

KS I ĘD Z A  J A K U B A  WUJKA,
w dwóch częściach.

wierny przedruk pierwszego wydauia w Poznaniu 1579 r.
D zieło  to znakomitej wartości, tak pod względem  historycznym ja ­

ko i religijnym , zasługuje no uwagę i  uznanie publiczności.
Skład Główny w Księgarni Gebethnera i W olffa, przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 

ście. Cena dwocli tomów rs. 3. (1—5) — 3224 —

N abożeństw o m i  tu.
MIESIĄC M ARII

dla ludu 1 odprawiająeyel* to nabożeństno, 
w gronie domowników ułożony, ą na szcze­
gólną czeóć Niepokalanego Poczęcia Boga- 

Hodzley zaofiarowany przez

Es. PROKOPA, Kapucyna,
wydanie ósme poprawne 1 pomnożone.

(Poprzednie w ydania wyszły u  K sięży M issjonarzy).
Cena 30 kop., z p rzesy łką  pocztą 40 kop.

W ydanie  niniejsze odznacza się od poprzednich roz­
szerzeniem objętości, wyraźnym drukiem i 
p ap ierem  welinowym. Ja k o  dodatek, każdy  nabywający o- 
trzym uje Pleżni podczas Majowego N abożeństw a najpow ­
szechniej używane. Skład główny w K sięgarni i S k ła­
dzie N nt Maurycego Orgelbranda, przy ulicy 
R rakow skie-Przedm ieście, N r 1 nowy, naprzeciw  posągu 
K opernika, gdzie znajduje się też  znaczny zapas

Książek przeznaczonych na m. Haj,
a przez różnych autorów  i wydawców ogłaszanych.

( 1 - 3 ) — 3347 —

nam.
Część I. Illustraeje  z opisem cudownych obrazów M arji, 

kop. 30.
Część II . W szystkie modły odpustowe, rozmyślania, pieśni 

h s  Maj kop. 15, po księgarniach i u ks. Ulaneckiego, ulica 
M iejska, Nr, 5. Osobom z prowincji wysyła się pocztą ko­
sztem wydawcy. 1®— 1°) — 2155 —

Dziełko pod tytułem:
Mojżesz i żydzi, cena Kop. 30;

je s t  jeszcze do nabycia w K sięgarni i Składzie nut 
E. WEKDE 1 SPÓŁKA,

(Krakowskie-Przedmieście, Nr 4120).

Interesująca nowość dlaEwangielików,
wychodzi zagranicą w języ k a  niemieckim:

Dr MARTIN LUTHER,
G esćhichte seines Lebens und se iner Z eit ein  G edankbuch 

fu r das Ew angclische Volk.

wen C. F. JAECHEŁ.

Dzieło ozdobne lo m a  rycinam i, przedstaw iającem i w a­
żniejsze epoki z życia L u tra  i jego portretem , oprócz m nó­
stwa w tekście um ieszczonych drzew orytów - W ychodzi ze ­
szytam i, przez co nabycie jego, naw et m niej zam ożnem u 
je s t ułatw ione.

Jak o  prem ium  do dzie ła  tego otrzym ają p renum eratorzy  
za  dop łatą  kop. 40 za  każdy

dwa prześliczne stałoryty
przedstaw iające L u tra , M elanchtona, Bugenhagena i Cruci- 

gera, tłóm aczących B iblię i L u tra  w gronie swej familji.

K ażdy z tych  obrazów kosztuje d la n ieprenum eratorów  
talarów  3.

Pierwsze dw a zeszyty o trzym ała  ju ż  K sięgarn ia  i Skład  
N ut M uzycznych Ferdynanda H oslek, przy nlicy 
S enatorsk ie j, N r 496, w prost pa łacu  Prym asow skiego. 

(1— 3) — 3239 —

i^ = =

Broszurkę pod tytułem: NATURAL­
NE I PEWNE LECZENIE EPILEPSJI 
WIELKIEJ CHOROBY KURCZÓW, prze­
syła bezpłatnie i udziela wedle życze­
nia wszelką, informacyją:

P. M. SALOMON w  BERLINIE, 
ulica W a l l n e r -Theater, Nr 14.

Rzeczoną, broszurkę, otrzymać mo­
żna w języku polskim, niemieckim i ro­
syjskim. (5—5) — 3078 —

( 7 - 8 ) — 2840—



D O N IE S IE N IA .
— Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń­

skiej— podaje do wiadomości, że od włącznie dnia 
19 kwietnia (1 maja) r. b., sprzedawane będą w War- 
szawie w każdą niedzielę i dni świąteczne, bilety dzien­
ne 2giej i 3ciej klassy z powrotem bezpłatnym, na spa­
cery zamiejskie, do Skierniewic i stacji pośrednich, 
a to na wszystkie pociągi osobowe, wychodzące z W ar­
szawy: o godzinie 7ej min. 16 z rana, oraz o l le j  
min. 20 i 2ej min. 19 po południu.

Bilety spacerowe, ważne są jedynie na dzień ich wy­
kupienia, powrót więc bezpłatny, nastąpić winien w tym­
że dniu pociągami przychodzącemi do Warszawy o go­
dzinie 2ej min. 18 i 5ej min. 14 po południu, oraz
0 8ej min. 48 wieczorem, lub extra pociągiem, który 
w razie zwiększonej liczby passażerów, będzie wypra­
wiany ze Skierniewic o godzinie 7ej min. 30 wieczo­
rem._____________(3—3) —3118— (D. W .)____

Zarząd drogi żelaznej Warszawsko- Terespolskiej, 
podaje do wiadomości, że pociski artylleryjskie, prze­
wożone drogą żelazną Warszawsko-Terespolską, zali­
czone zostały na rok bieżący 1870, do klassy 2giej 
opłat taryffą dla tejże drogi objętych.

(2—3) —3296— (Dz: Warsz:)

Jes t do sprzedania kompletna

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w 28 tomach, wydania Orgelbranda, egzemplarz zupełnie 
nowy, świeżo oprawny w skórę na grzbiecie ze złoceniami i 
w płótno angielskie, oraz BIBLIO TEK A  W A R ­
SZAW SKA, zupełnie nowa, z roku 1868, SZAFKA  
do k siążek , oszklona, i EEGAREK sreb rn y  an- 
k ier angielski o 15 kamieniach. Wiadomość codziennie do 
godziny 9ej z rana, i od 6ej do 8ej wieczorem; w Niedzielę 
zaś tylko do godziny l oej z rana, przy ulicy Czystej, Nr 2 
(nowy), mieszkania Nr 9. (2 — 3) —3322—

PRAWDZIWA WODA
w y n a la z k u

Pana Łessueur w Paryżu.

1A0 ALL1IAIDL
Jest niezawodnym środkiem na spędzenie p ieg ó w  i l i-  

sza i, zapobiega zm arszczkom  i przywraca skórze p rz e ­
z ro czy sto ść  i d e lik a tn o ść  m łodzieńczą W szystkiete 
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak w Paryżu jak  nś 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Chaussće d’Antin; w W arszawie 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

(3 4 -4 8 ) —6,028—(10,280)

PROŚBY
I TŁÓMU7.KNIA

v  języku ruskim, polskim, francuzkim 
i uiemieckim,

redaguje i uskutecznia Kantor Radcy Honorowego Bnrby, 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia
1 Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela informacje winteressach 
sądowych i administracyjnych i ząłatwia wszelkie żądania 
w zakres Kantoru tego wchodzące. (4 - 4 )  —3047—

Z A W I A D O n i G H I E .
W  dniu 8ym Maja r. b., o godzinie 3ej z południa, wdo- 

mu N r 886 przy ulicy Elektoralnej, odbędzie się

Sessja Subjektów Malarzy Pokojowych;
W celu umorzenia zaległości składki szpitalnej; na k tórą to 

sessję Członków tegoż Zgromadzenia zaprasza się.
Starszy Zgromadżenia Subjektów Malarzy Pokojowych, 

R o g u u iił K arczew sk i.
(1 — 3) —3381 —

W  dniu 30 Kwietnia (12  Maja) 1870 r., o godzi- 
5tej po południu w Trybunale Cywilnym w W ar 
pod Nr 549 urzędującego, w Wydziale III przed 
W. Kokowskim Sędzią delegowanym, sprzedaną 

będzie w drodze działów N I E R U C H O M O Ś Ć  Nr 7 8  
w m ieśc ie  H lo n lu  z gruntami i ogrodami. Wadium 
złożyć trzeba w ilości rs. 3 0 0 . L icytacja zacznie się od 
summy rs. 920. Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­
rzeć można u podpisanego Patrona w W arszawie pod Nr 
549a zamieszkałego i u Pisarza Trybunału Wydziału III. 

K a jeta n  W ałow ak i, Patron.
(1 — 1) — 3320 — (D. W.)

N ż T i r 7 i r e i p l  P n i a k  z wyższem wykształceniemnau- 
u a u t ń y  WC1 r u i d u ,  kowem, posiadajęcyjęzyki s ta ­
rożytne, gruntowną znajomość języka niemieckiego z kon­
wersacją, tudzież zasady języka fiancuzkiego, mogący przy­
sposobić młodzież do klassy 3ej i 4ej, pragnie umieścić się 
za umiarkowane wynagrodzenie tu w Warszawie lub też 
na prowincji. Osoby interesowane raczą zostawić swój adres 
w handlu T- Tock, przy ulicy Podwal. (1 — 3) — 3402 —

K O R R E P E T Y T O R K A ,
która dawniej udzielała w Warszawie przez lat kilka Korre- 
petycje języka francuzkiego i niemieckiego, odznaczając się 
znajomością wymienionych języków i wykładem sumiennym, 
powróciła teraz z zagranicy i pragnie udzielać znowu Korre- 
pety.rje na godziny, za cenę umiarkowaną, albo też za stół 
i mieszkanie. Osoby interessowam: raczą nadesłać adressy 
między godziną 8mą z rana i lszą z południa, na Krzywe- 
Koło, pod N r 12 nowy, na lsze piętro, drzwi na prawo.
________________________(1—1)____________ —3266—

Emeryt, Kawaler,
lub

Inny w g ile  w ieku ,
może znaleźć pom ieszczenie przy Gospodarczym  Zarządzie 

w Prado, za R ogatkam i W olskiem i. 
_____________ '3 - 3 ) ____________ —3228—

Zakład, składający się

z Eabryki Kwiatów i Piór,
oraz M agazynu 8trojów  D am sk ich , położony 
przy ulicy pryncypalnej, egzystujący w Warszawie od lat 
kilkudziesięciu i mający ustaloną renomę w Cesarstwie i 
Królestwie, z powodu słabości właścicielki, jest zaraz do 
odstąpienia, za cenę przystępną, wraz z kompletnem urzą­
dzeniem sklepowem i narzędziami, oraz prasami do wyrobu 
wszelkiego rodzaju kwiatów i liści. Wiadomość przy ulicy 
F re ta , wprost S to Jerskiej, N r domu 257, w lewej oficynie 
na 2 piętrze, N r mieszkania 10, w god. od 2 do 5 po po­
łudniu. (1—3) — 3400 —

Z a k ła d  prania na sposób paryzki przyj- 
■ M r  muje: Atłasy, Aksamity, M aterje jedwabne i 

wełniane, Szale i Chustki, wszelkie wyroby 
białe wełniane, to jes t: Flanele, Kaszmiry i Alpagi,poręcza­
jąc za pierwotną białość i świeżość. Wywabianie plam (de- 
graissage) z ubiorów gotowych, odświeżanie Dywanów, oraz 
pranie cienkich Tkanin, jako to: Muślinów, Firanek, Kołnie­
rzyków męzkieh, po cenach umiarkowanych, Ulica Jezuicka 
za Kanonją, Nr 74, na iszem piętrze, Nr lo mieszkania, 
lub przy ulicy Żabiej, w Składzie Materjałów Piśmiennych 
Pana Funka. Piotrowska.

(1- 1) - 3404 -
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T O ' V W i ^ . K . a B Y S T ' W W O

H A N D L O W E
W U L A D O W C E,

ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW-go Hr Przezdzieckiego, Hr 2 (47la)
Posiada znaczne zapasy likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, Char 

treuse i t. p. Holenderski i Włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa i B.atawia Es' 
sencja lonczowa, krople zwane Bitter de Hollande, Alkohol czysty uiśywany za" 
irnast francuzkiego w znaczniejszych zakładach fotograf icznych w Warsz awie, wódk1 
słodzone i bez cukru, Kimle, Alasch, Jalowcówka, Ocet w różnych gatunkach Krochmal 
pszenny, wyborowa Woda Kolońska, i tyle poszukiwana Żytniówka.

Oprócz tego skład główny ZErżEEIFŁIB.A.T”!*?', jedynej wprost sprowadzo­
nej przez Towarzystwo. Ceny stale, dla P P . Kupców rabat.

Wyroby te znajdują się we wszystkich prawie handlach w Warszawie, i li­
stę handlów, na prowincji które posiadają te wyroby, obecnie uzupełniamy. Roz­
powszechnienie tych wyrobów w całym Królestwie, najlepszem jest dowodem u- 
znania i ocenienia przez publiczność ich dobroci.
W Ostrowie. Chil. Brochsztajn.
W Augustowie: P. Klotz
W Kaliszu: u PP. C. A. Heins, Schmiersztein.
W Lublinie: u P Btaszczykiewicz, Choderski, 

Hoene, J. Miklaszewski, Semadini, Zgo- 
dziński, Schainmann;

W Petrokowie: Michałecki i Zaleski, Meyer i  
Romann, Sosnowski, Romanowski;

W Radomiu: J. Herdin, L, Michalski, Wł. Ro­
zę, Tyzner, Woźnicki, W. Ewert.

W Kielcach: Degelmann, Hoenigmann, Majes- 
ki, T. Oliwiński; (Wroński), Mieszkowski.

W Łomży: K. T. Sosnowski i Spółka, Tchó 
rzewski, S. Kaufmann, Paweł Sokołowski.

W Płocku: M. Loewenstein, Melanowslci, L. 
Olszewski, Mętlewicz, Zyskind, Rzepecki, 
D. Szczygielski, Pawłowski, Goldberg.

W Siedlcach: Olkuski, E. Pytliński.
W Suwałkach: W. Wuttke.
W Sandomierzu: J. Dutreppi, Juljan Dutów.
W Zgierzu: Rretschnaider, L. Orzechowski;
W Łodzi: Schwetisch, Schantzer, J. Zwoliń­

ski i S-ka, W. Mieszkowski, St.Reimann.
W Częstochowie: Fuchs, J. Grabowski, M. R u­

dzki, Ł. Wodzyński;
W Włocławku: Różański, Kwiatkowski, Braun.
W Wieluniu: Nowiński; >
W Kutnie: Herde, Stępowski.
W Miechowie: M. Kurland.
W Biały: Horn.
W Pułtuskui A. Gorawski.
W Kole: J. K. Pieniążek.
W Łasku: F. Heinrich.
W Czyżewie. Roszkowski.

W Andrejewie. Starczyński.
W Radzyminie: Podwiński, Niewiadomski, Ja- 

nuszowski;
W Radzyniu: B. Parys i S-ka, Turkeltaub.
W Górze Kalwarji: Januszowska;
W Sieradzu: Wołkowicz; J. Janikowski.
W Rawie: Szweitzer;
W Płońsku: L. Klamborowski, I. Senior;
W Sochaczewie: Zgorzewski;
W Grójcu: Littauer.
W Grodzisku: Kępiński;
W Sokołowie: Konstantynoff.
W Radomsku: Nęcki.
W Łęczycy: B. II. Herman, Cuevas.
W Ozorkowie: R. Weiss.
W Nowym-Dworze: Freinkel, S. Lipiński.

S. Celnik.
W Mińsku: Freinkiel, Kowalski;
W Łosice: J. Lindenbaum;
W Modlinie: Freinkiel, Węgrów; M. Miliołajenko. | 
W Ciechocinku: J. B. Fajertag;
W Suchedniowie: Meizner;
W Pniewie: Gorczyński;
W Zakroczymiu: Goldschweier, Izaak;
W Opocznie: J. Obrebowicz;
W Ożarowie: Górecki.
W Zwierzyńcu: Tokarzewski i  t. p.
Nad granicą Cesarstwa w Brześciu Litewskim I 

znajdują się wyroby Towarzystwa u PP. Muentza, 
Harkawa i Wiśniewskiego. •

Za granicą zaś w Prusach: w Bytoniu u Fie-\ 
dlera. w Austrji w Krakowie Herteux; a w Bel- j 
gji: w Liege u Charlina.

(11-0) —4975—(8703)
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M H Ł 4 D  naturalnego leczenia w Rydze (Xassenliof)
Przyjmuje w każdej porze roku Pacjentów, zwłaszcza cierpiących na Syphilis, Niestrawność, Rheu- 

matyzmy, Katary Żołądka i Kiszek, Rzerzączkę, choroby hemoroidalne, oraz choroby kobiece.
Do kuracji cierpiących na uporczywe wrzody, Zakład posiada szczególne i właściwe urządzenia. 
Chorzy na Gruźlicę, Raka, Epilepsją i sparaliżowani nie mogą znaleźć w zakładzie pomieszczenia. 
Bliższe szczegóły udziela lekarz ordynujący Dr medycyny I f  ossc

(2 —6) —3117— Naturheilanstalt in Riga.

Summa rs. 15,000, je s t  do u lo kow an ia  
n a  p ierw sze j po łow ie  rzeczyw istego  sz acu n k u  
n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie , p rzy  p ry n cy p a l- 
n y ch  u lic a c h  po ło żo n y ch , lu b  te ż  d ó b r  z iem ­
sk ic h  w g u b e rn ji W arsz aw sk ie j sy tu o w an y ch  — 
B liż sza  w iadom ość p rz y  u licy  E le k to ra ln e j , N r 

4 1 , n a  i - e r a  p ię trz e , co d z ien n ie  do godziny  12 z ran a .
(2 — 3) — 3324—

■ W  3M

B  WAGI sk lep o w e szalkow e od  rs. 6 do  rs . 2 0 . 8
0  M I A R A  sk ła d a n e , f ra n c u z k o -a n g ie lsk ie , po  k o p . 33 
38 60 z a  sz tu k ę . jŚ

Praski do k o p jo w a n ia  lis tó w  po rs. 3 kop . 40. i® 
jgj K S I Ą Ż K I  do k o p jo w an ia  o 1000  folio  po rs. 3 k . 6 0 .0  
£  6W1CHTV m o sięż n e  i ż e la z n e , G A A O Ż D Z I E  Q 
P  d ru c ia n e , llo lcszrulij, Szplinty, ż e lazn e , JPII- 
S  nlkl, n a rz ę d z ia  Mlnrze do m ach in  ró żn eg o  sy ste - ^  
33 m u, Bloki z w y c z a jn e j ró ż n ic z k o w e ,Windy, Ty- 33 
O  *le do to p ie n ia  m e ta li, Tektura asfaltowa do 
P  k ry c ia  dachów , Daty drewniane tró jk a ń c z a s te  
P  i gwoździe do te k tu r y .  
p. 24 U A FT et KUKSZ,
H  u lic a  M iodow a, N r  490/1 .
P

SS
<5,
o:
1
, 1

NOWA TRANSPORT

F I L T R ÓW
n a d s z e d ł do S k ła d u  w yrobów  tech n iczn y ch  

KRAFT et KUKSZ,
(6 — 0 ) — 2 9 2 9 — u licaM io d o w a, 490/1.

Panowie Majstrowie obuwia żeńskiego,
z W arszaw y , k tó rz y  Dy chcie li n a  ra z  d o s ta rc z y ć  swego 
w yrobu  z a  sum m ę od R s. 1,500, do 2 ,0 0 0  ru b . s r .  zech c ą  
u ło ż y ć  cen n ik i teg o  obuw ia seg reg u jąc  p o d łu g  g a tu n k u  w y­
ro b u  i w ieku  osó b  od  l a t  3 do 6. od 6. do 10 i t . d ., (w y­
m ia ry  m ogą być n a  ca le  oznaczone) i n a d e s ła ć  ta k o w e  p o d  
ad ressem  k tó ry  R e d a k c ja  w skaże; n a d to , ra c z ą  d o łączyć  s w o ­
j e  a d re ssa . Z w aru n k ó w  u k ła d u  n a jg łó w n ie jsz e  b ę d ą  te : 1) 
ab y  m a te r ja ł  i w yrób b y ł p o ręczo n y  ja k o  d o b ry  i  n ie  „ t a n ­
d e tn y ,“  a  tem  sam em  z a le c a ją c y  do d a lszy ch  p e rjo d y czn y ch  
o b sta lu n k ó w ; 2 ) a b y  się  s k ła d a ł  z  d w ó ch  so rtó w : p o ś le d n ie j­
szego bez  ozdób  d la  lu d n o śc i b ied n ie jsze j i w y tw o rn ie jsze ­
go d la  zam o żn ie jszy ch ; 3 ; ab y  o b a  so r ty  w C enach  ile  m o­
ż n a  n a jb a rd z ie j by ły  u m ia rk o w a n e , a  z a tem  i p rz y s tę p n e .

(2— 2 ) — 3 ,2 9 2 —  J .  14.

I I I — (4— 0) —  1679 —

C U K I E R N I A ,
W  R y n k u  w m ieśc ie  p ow iatow em  P rz a sn y sz , z B u fe tem  
8m a P o k o ja m i, K u c h n ią  i P iw n icą  n a  do le , o ra z  z 2m a P o ­
ko jam i n a  g ó rze  od 1 L ip c a  1870 r ., z a  rs . 3 0 0  ro czn ie  je s t  
do  w ynajęc ia . (3 — 3 ) — 323 2 —

JliUtL JUlJUimiS AJUUlJUUll. JUl JUUhf

Gaza jedwabna na pytle £
w najlepszym gatunku

i w ro zm aity ch  n u m e ra c h , sp rz e d a je  s ię  w  F a b ry c e  
W y ro b ó w  M etalow ych  Norblln 1 Spółka, p rz y  
u licy  C h ło d n e j, p o d  N r  933 (now y 3), obo k  K o sz a r  
M irow skich .

(10 — 10) — 2438 —

^ r r r r r r r r n r rr Yimmrmnmr*
P o s ia d a ją c  w S k lep ie  m oim , p rz y  u licy  W ierzb o w ej, o raz  

w k a n to rz e , p rzy  u licy  C e g lan e j, zn aczn ą  ilość Nasienia

Pastewnych Buraków i Marchwi,
o ra z  rajgrasu angielskiego i franeuzkiego,
z takow em i, ja k o  w c z a s ie  obecnym  do  zasiew u  w łaściw ym , 
po lecam  się . Z n a jd u je  s ię  n a d to  u  m n ie  p ięk n y  d obór 
AZALII. Bukiety z a ś  n a  zam ów ien ia .

(3 — 3)— 314 8 — U h  U l r i c h .

1  Kartofle saskie cebulkowe, do
% sadzenia, pochodzące z majątku Rakowiec, są 

do sprzedania w Zakładzie Rolniczo-Przemy- j 
Mi słowo-Leśnym Ostrowskiego i S-ki,
H  przy ulicy Senatorskiej, Nr 473 d.
%  (3—3) -3 ,1 1 6 —

w
s»
CO

W ELOOIPEDY
dziecinne, ja k o  te ż  d la  dorosłych, dwu-kołowe 
i t r z y - holowe, oraz  w yn ajęc ie  ich  n a  m iesiące , ty g o d n ie , 

d n ie  i godziny .
Nauka je ż d ż e n ia  n a  n ich  u d z ie la  s ię  co d z ien n ie  od go ­

dziny 7ej w ieczo rem .
U lica  E ry w a ń sk a , N r  1066A , 
w  Fabryce P ow ozów  

ROlfflitKOWSKlJEGO,
(daw niej Bruhla).

(5 — 0) — 2 9 1 3 —

K A I J C Z I O I E I K A ,
m ająca  pozw olen ie  do  u d z ie la n ia  języ k ó w  po lsk iego  i 
fran e u zk ieg o , p rz y te m  p o s ia d a ją c a  w d o b ry m  s to p ­
n iu  m u zy k ę , życzy  u d z ie la ć  ty c h  p rzed m io tó w  w g o ­
d z in ach  jeszcze  n ie z a ję ty c h . U lica  N ie c a ła , dom  B rz o ­
zow skiego, 2 -ie  p ię tro , z a ra z  z b ra m y  n a  lewo. 

( 3 — 3) — 3016 —
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K I E G Z E f t S K A ,
Utrzym ująca M a g azy n  M ód przy u licy  M a rsza łk o w sk ie j, 

N r 1370 w p ro st Z ie lonego  P lacu , o g ła sza  n in ie jszem , iż 
“ owy kurs n au k i k ro ju , p o łączo n y  z p ra k ty k ą , ro zp o czn ie  
Sl§ w je j  p raco w n i z dniem  lo - ty m  M aja. J a k  d o tą d  tak i 
n a d a l, znany kraw iec S tra u p sz n ic k i, w ykładem  zajm ować 
się b ęd z ie  (1 — 3) — 8377 —

Biuro posłańców publicznych,
M a h o n o r  p o d ać  do w iadom ości p p . P rzem ysłow ców , K u p ­

ców i H an d lu jący ch , iż  je ś li  p o trz e b u ją  ludzi pewnyli, 
Ua godziny, do w sze lk ieg o  ro d z s ju  p rz e sy łe k  i z leceń , 
aby  z ż ą d a n ia m i sw em i z ech c ie li się  z g ła s z sć  do B iu ra  po­
słańców  p u b liczn y ch , co d z ien n ie  z w y ją tk iem  Ś w iąt i N ie ­
dziel. T ło m a c k ie  N r 9 ( i — 3 )— 3 4 2 2 —

Z powodu wyjazdu,
są  do sp rz e d a n ia :

D w a d u ż e  L u s tr a , Ż y ra n d o l b rązow y , K a n a p a  d u ż a  o rz e ­
chow a Z ie lonym  a k sa m ite m  k ry ta , S erw is sto łow y ang ie lsk i, 
S erw is do h e rb a ty  ja p o ń sk i, F ig u ry  G ipsow e, i S am ow ar 
T om bakow y . W iad o m o ść  p rzy  u l. Ż ó ra w ie j N r  2 0 , n a  2-gim  
p ię trz e  n a  lew o. (1 — 3 J — 3389 —

M am  za sz c z y t zaw iad o m ić  S zanow ną P ub liczn o ść , że 
p rzy jm u ję

Wszelkie Roboty Malarskie,
ja k o te ż  o d n ow ien ia  F ro n tó w  D om ów  fa rb ą  tu  je sz c z e  w ca le  
n ie z n a n ą  (Szw edzką), za  trw a ło ść  k tó re j  pom im o deszczów  
i fa l, z a ręczam  n a  la t  p ięć . Jan ś i u l r j e w s h i ,

M a la rz  P okojow y i Z n ak ó w  
p rz y  u licy  M a rsz a łk o w sk ie j, w d om u pod  N rem  1393.

(1 — 3) — 3415—

E I s  tT e R A C J A
Michała Hulwlee,

Z a Ż e la z n ą  B ram ą, ró g  u licy  P rz e c h o d n ie j i P ta s ie j ,  dom  
W -go  W aw e lb e rg a , N r  951.

M am  z a sz c z y t d on ieść  S zanow nej P u b liczn o śc i, iż  z d n iem  
i-g o  M a ja  r . b ., o p ró c z  zw y k ły ch  d o ty c h c z a s  śn ia d ań , 1 k o ­
lac ji, z ap ro w ad z iłem  o b jad y , k tó r e  w y d a je  od godziny  12 ej 
do  4-ej po  p o łu d u io . O b jad  s k ła d a  się  z 4 -ch  p o tra w  św ie­
żo  i sm aczn ie  p rzy rz ąd zo n y ch  i k o sz tu je  ty lk o  20  kop . p rzy - 
te m  w k ażd y m  c zas ie  d o s ts ć  m o żn a  w szelk ich  p o tra w  n a  
p o rc je  i p ó łp o rc ie , o ra z  now alji, z aś  od g o d z in y  7 ej w ie ­
czo rem  p ieczeń  z  ro ż n a , j a k  ró w n ież  ró ż n y c h  tru n k ó w , i 
n ap o i g azo w y c h , tu d z ie ż  p iw a  b aw arsk ie g o  z lodow ni n a  
k u fe lk i, w lo k a lu  sk ła d a ją c y m  się  z k ilk u  o d d z ie ln y ch  p o k o i 
ja k o  i w c ien is ty m  a  ch ło d n y m  o g ró d k u . W ejśc ie  od  ta rg u  
p rz y  u licy  P ta s ie j do lo k a lu , lu b  o d  u licy  P rz e c h o d n ie j 
p rz e z  b ra m ę  do o g ro d u . ( 1— 2 )— 3 4 2 0 —

P o trz e b n e  są  P A - A N n r  do S tro jów , 
do M agazynu  p rzy  u licy  L e sz n o  pod 
N rem  669. —  T a m ż e  są  do sp rz e d a n ia  
Trzy OKNfA duże, k a ż d e  o c z te ­

re c h  sz y b ach  lag row ych , z a  b ard zo  p rz y s tę p n ą  cenę.
(1— 3) — 3403  —

N I i  N E A
n ie tb ło d a , k tó ra  ju ż  w ychow ała  k ilk o ro  d z iec i, p o ­
ż ą d a n ą  j e s t  za ra z  do d z ię c k a  p rz y  p ie rs i. M oże 

być N iem k a , R u s k a  lub  P o lk a . W ia d o m o ś ć : U lica  S m olna , 
N r  13, m ie sz k a n ia  N r  4 (2 - 2 ) — 3357 —

Je ś li  k to  m a  do sp rz e d a n ia

K a r e t ę
n a  dw ie osoby , le k k ą  a le  m ocno zb u d o w an ą , 

n iech  się  zg łosi p iśm ien n ie  p rz e z  m ie jsk ą  p o c z tę , do 
W go A  G. bfa — p o s te  re s ta n te . ( 3 - 3 )  — 3291  —

Pifbn
p o ło żo n a  n a  D ro d ze  Ż e la z n e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń s k ie j. 
c z te ry  w io rsty  od  s ta c ji  G o rzk o w ice  o d leg ła , je s t  z w olnej 
r ę k i  do sprzedania. O gólna ro z leg ło ść  g ru n tó w  d w o r­
sk ic h  w ynosi m orgów  640 czy li d z ie s . 3 2 0 . G ru n ta  o rn e  
w p łod o zm ian ie , łą k i  n aw o d n ian e , la su  m orgów  122  czyli 
dz ies 63, b u d y n k i w d o b ry m  sta n ie . K a p ita ł  w ym agany  p rzy  
k u p n ie , około  2 0 ,0 0 0  R s. M ający ch ęć  k u p n a , ra c z ą  się  
zg łosić  po b liższe  szczegóły  do p o d p isa n eg o , a d re ss u ją c  
w Ż y tn e m  p rzez  R a d o m sk .— Jacek Slemłeńskl.

( 2 - 3 )  — 3183 —

Maszyna do szycia
j e s t  do sp rz e d a n ia .

W iad o m o ść  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j ,  N r  32 now y, w S k le p ie  
z P ieczyw em . (1 — 3) — 3411 —

n ajlep szeg o  g a tu n k u  
p o leca

H A N D E L  ¥  I I
po d  firmą,

H. SZMITT.
p rz y  ro g u  C zystej i K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia , 

w H o te lu  E u ro p e js k im , 
po  cen ie  Kop. 90 za  b u te lk ę

(2 — 12) — 335S  —

Ważna wiadomość dla PP. IłlałoBkórniUów,
Garbarzy, Bękawicznlków i iiuśnlerzy.
S ą do  n a b y c ia  K ad z ie  ró ż n e j w ielkości, B eczk i, K o tły , 

S to ły , N a rz ę d z ia  b ia ło sk ó rn ic z e ; w szystko  w dobrym  sta n ie ; 
S k ó ry  ręb aw iczn icze  w ró żn y ch  g a tu n k a c h , S k ó ry  A b sz to so - 
ry  p rzygo tow ane do fo lu sza , S k ó ry  k u śn ie rsk ie , z am szo w e  
z w łosem  farbow anym , ta k ie ż  S k óry  n a  k o ż u c h y  zw yczajne, 
po  cen ach  n a d e r  u m ia rk o w an y ch .

W iad o m o ść  p rzy  u licy  W ie jsk ie j p o d  N rem  16 now ym , 
co d z ien n ie  od godziny  ló e j ra n o  do 6ej p o p o łu d n iu .  S tró ż  
w skaże . (3 — 3) — 327 6 —

O ddaw na n z n a n a  pow szechn ie  ja k o  skuteczna, n ie­
szkodliw a! tania P r z y w ra c a  po k ilk u  r a z a c h  u ży c ia  
naturalny kolor włosom siwym ; u d e h k a tm a  ta k o w e , 
sp ę d z a  łu p ie ż e  i leczy  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w yrzu ty  n a s k u r-  
ne. D la  u n ik n ie n ia  ta k  licznych fa łsze rs tw , o św iadczam , że  
je d y n ie  P P . K. P o h o re ck iem u  w W a rsz a w ie  (n a  K ra k o w - 
sk ie m -P rz e d m ie śc iu )  i P. a p te k a rz o w i C h ró śc ick iem u  w W il-  
n ie , sp rz e d a ż  m ej wody zaw ierzy łam .

(2 — 16 ) —  2369  —
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Młody Człowiek, Niemiec,
poszuhujo mipjgca w K antorze lub odpowiedniego tem u z a ­
jęc ie  aię. Ł askaw e offerty u p rasza  się przesyłać pod l ite ra ­

m i E . S., poste restan te , w W arszawie.
0  (1 — 1) — 3407 —

RUPTURY.
Bandaże Elektro-Medyczne,

zastosowane do wszelkiego rodzaju 
RUPTURY, wyrabia stosownie do nade­
słanej miary, podług oryginalnyah wzo­
rów Marie-frieres w Paryżu, lecz bez wszel­
kich szarlatańskich zagranicznych prze­
chwałek, po cenach prawie o połowę niż­
szych. Bandaż elektro-medyczny z jedną 
pebtą  rsr. 6, z dwoma peletotami rsr. 10.
PP. Lekarze Technicy, ocenili dokład­
ność krajowego wyrobu.
J. P IH  Optyk m. Warszawy 

ulica Miodowa \ r  49?a.
(1 — 6) — 2849— (1037)

Potrzebna jest Nauczycielka,
m ówiącą dobrym  akcentem  po francuzku i gra jąca  na for* 
tep jan ie , lub też  w miejsce m uzyki posiadająca języ k  n ie ­
m iecki, dla udzielania L ekcji za m ieszkanie i wygody. 

W iadom ość pod Nrem  2678a (151, m ieszkania N r i.
(l — 1) —3390 —

D W A DOMY
m e g f  i [ a Y  na zam ian na d>bra, jeden  

w Szacunku r®. 30,000, a 
drugi na r®. 13,300, mogą być pojedynczo oddano, lab  
też  razem  z a je d e a  m ajątek. W iadomość pod N r 2678a(l5 ), 
przy ulicy B ednarskiej, N um er pierwszy m ieszkania.

(I — 1) — 3397 —

D O M  murowany, piętrowy, w środku m iasta 
W  m im )  w bliskości WiBły, sk ładający  się z osiem nasta  
,H |n i m i  Pokoi, Suteryny i obszernych suchych Piwnic, 

ze Stajniam i na k ilkadziesiąt koni, W ozownią, 
S tudnią  i obszernym  dziedzińcem , je s t  do w ydzierżaw ienia 
w całości lub części na ja k ą  F ab ry k ę , Z akład , a  naw et i 
na  G arbarnię. W iadom ość w domu N r 2678a, przy ulicy 
B ednarskiej pod N r l m ieszk nia. (I — 1) — 5395 —

Je s t  do odstąp ien ia  pod korzystuem i w arunkam i k ilk u ­
nasto le tn ia

Dzierżawa Eolwarku,
90 dziesiatyu (6ciu-włókowego) w G ubernji K aliszskiej,Pow ie­
cie]! Kolskim  położonego, z rybołóstw em  i prop inacją  na 
gruntach folwarcznych.—W iadom ość o bliższych w arunkach 
codziennie do 9ej rano i od 4ej do 6ej po południu  przy 
ulicy S to-Jańskiej N r 25 dawoy (Nr 3 nowy) w m ieszkaniu 
n a  2giem p iętrze  od fron tu  N r 7. (3 —3) — 3366 —

Potrzebnym jest Młody Chłopiec,
um iejący wprawnie i ortograficznie pisać, do stałego w tym  
rodzaju  zajęcia, za kilko rublowe m iesięcznie w ynagrodze­
nie. W iadom ość u  P a tro n a  O strow skiego, T łom ackie, 7 3 9 a , 
między 4 tą a 6tą pop o łu d n iu . (I — I) — 3398 —

Są do sprzedania

M A G L E
w bardzo  korzystaem  m iejscu, * 

pod Nrem  1656, ulica M okotowska.
(1 —3) — 3380-

JU Do sprzedania  za p rzy ­
stępną  cenę,

MEBLE MAHONIOWE.
ŚWIEŻSZO FA§Oi\U t. J.

Garnitror rypsem  kry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 Fo­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  p rzed  kanapę , 2 S tolików do k a rt, 
2 Szafy rozb ierane i Szafka do bielizny, 2 L u stra , większe 
i jedno m niejsze oraz; l K ozetka, 6 N apoleonek skórą  a- 
m erykańaką krytych, Biurko, Kom oda, 2 Ł óżka , to a le ta  d u ­
ża, szesląg skórą  praw dziw ą kry ty , tak że  k red en s jesiono­
wy na kolor orzechowy i s tó ł rozsuwany, a dywany 
8 firanki do S okien 1 * P- Przy ulicy Z łotej Nr 
(26 nowy), w parterow ym  domu od frontu, wchód p rzes 
podwórze u dzierżawcy dorau. (1—3) —3428 —

14 lat powodzeHla we Francji! SS medali.

M astyi czyli Kit P. Lhomme-Lefort.
Jedyny , jak i przyjętym  został na  W ystaw ie Pow szechnej 
w r  1867; uznany za  najlepszy przez w szystkich ogrodników 
we Francji. Do szczepienia drzew na zimno I 
do zagajania ran na drzewaeh i na wszel­
kich krzewach (Do zastosow ania go dostateczny jes t 
nóż lub łopatka). F a b ry k a  w P aryżu , N r 162, ru e  de Paris 
B elleville— Paris.

D ostać  m ożna w W arszaw ie  jedynie w Sk ładzie  M aterjn- 
łów Aptecznych W -go F erd . Aug. Gallego.

(10— 10) — 866— (939)
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MMMM

i Do najęcia z d . l  ŁIpca 1890 r.

DC 1
i  ZAKŁAD &ASTROROMICZNO SPACIROWY |I składający się z Salonów, Pokoi i zabudowań gospodarskich, oraz S 
•  lodowni, ogrodu dzikiego z altanami i Innych dogodności. m 
S  Wiadomość w Księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Bednar- 
•  skiei, dom własny.
®  ( 2 - 6 )  - 2 2 0 9 -  w

Cukry desserowe, codziennie świeże, fun t 
kop. 60, rozm aity dobór c iast codziennie 
św ieżych, Czekolada w rozm aitych gatunkach  

iJK akao w proszku, w Cukierni K .  C i e ń s k i o s o ,  przy 
rogu ulic E lek to ra ln e j i Orlej, N r 748.

(2 — 3) — 3346 —

90 M a t e k
m S mw Zarodowej Owczarni Gawartow a 

W ola, są. do sprzedania.
Cena i warunki na  miejscu.

Przez B tonie w Gawartowej W oli. 
___________________ (1 — 3) — 3382—

N a  u l i c ę  W i d o k  IV r 1 4 ,  m ieszkania 
N r 4ty, na  lem  p iętrze  od frontu , nadeszły świeże

PARYZKIE MODELE i FORMY
Kostium ów i innych Obiorów dam skich.

(1 — 1) —3418-

Z a 15 rubli m iesięcznie, na Ma] i 
Czerwiec, 3 duże Pokoje i K uchnia z nie- 
blam i, lub bez mebli. Z a 300 rubli 

^  rocznie, na l-szem  p ię trze  4 Pokoje, S a ­
lon z balkonem , na W is łę  i wBzelkie wygody. Z a  180 
rubli rocznie 4 Pokoje K uchnia, i inne wygody. Z a  180 
rubli rocznie, 3 duże Pokoje K uchnia  i zachowanie.

W szystkie te  lokale są na  l-szem  p iętrze, z wodą w kuch­
n iach , i świeże m powietrzem . W iadom ość w Ł azienkach 
B anzem era N r 2624. (i — 1)—3426—

Przy  ulicy Dzikiej, w domu pod Nrem  l nowym, t. j .  
na  rogu Nowolipek, są do najęcia Lokale: N a parte rze  
Balon, trzy  pokoje, przedpokój, garderoba i kuchnia, zupeł­
n ie odnowione, rs. 330. Na i -em piętrze: salon, pięć po­
koi, (z k tórych jeden  będzie przedzielony na przedpokój i 
gabinet), pasaż, kuchnia, sp iżark a  i wygódka na  górze, rs.

450. W tym że domu k ilkadziesiąt fu r

Z i e m i  i G - r u z u
je s t do zabrania

B liższa wiadomość na m iejscu, do godziny wpół do lo te j 
rano , albo od 3 do 6 po południu. (2 —31— 3 3 4 0 —

Przy  ulicy W idok, N r 13 nowy, je s t  do wynajęcia 
od Świętego Ja n a

lokal na 1-em piętrze,
złożony z 12 Pokoi, P rzedpokoju, K uchni, P ra ln i i w szel­
k ich  wygód. L okal ten  może być rozdzielony na dwie czę­
ści. W  razie  życzenia, m oże być wynajętym z m eblam i, za 
oddzielnem  wynagrodzeniem. (2—4) — 3345 —

ma rai
w D obrach F alen ty , 9 w iorst od R ogatek  Jerozolim skich , 
w Ogrodzie spacerowym, P a łac  z um eblowaniem  I4 stu  Pokoi 
i Przedpokoju, oraz Kuchnia w oficynie, z 3ma Pokojam i. 
W szystko to razem  do wynajęcia w każdym  czasie. Może 
być dodana S tajn ia  i W ozownia. W iadom ość u  Rządcy do­

mu, u lica R ym arska, N r 47 lo  (nowy 2 ).
(2 —3 ) —3308 —

W  domu pod N rem  14 0 3 A przy ulicy M arszałkowskiej 
idąc z Ogrodu Saskiego w drugim  domu po prawej stronie 
od ulicy E ryw ańskiej, do najęcia  od Iga L ipca r. b.,

Lokal parterowy,
złożony z sch  Pokoi, P rzedpokoju Kuchni i Piwnicy. 

W iadom ość na m iejscu S tróż  Paw eł wskaże.
(2— 3) — 3309 —

Pokój nm eblowany,
ze wszystkiemi wygodami do najęcia każdego czasu, przy 
familji. — T am że FORTBPJA.1V Palisandrow y do n a ­
jęc ia  i KOSZULE damskie nowe do zbycia. Ulica 

Chm ielna, N r 8 nowy, m ieszkania N r 5.
n  — 1) — 3421 —

:o:

W prost Skw eru i ogrodu K rasińskich , N r 2239 (no 
wy 7), przy ulicy Nalewki 

Do wynajęcia od S-go Ja n a  r. b.
«  oficynie prawe]:

4 Pokoje z Przedpokojem  i Kuchnią na  parterze.
3 Pokoje z przedpokojem  i K uchnią, na l-em  piętrze. ;<>; 
3 Pokoje z K uchnią i Przedpokojem  na 3-em p iętrze  P 
2 Pokoje z K uchnią  na  8-ciem piętrze.

W oficynie lewej:
Je d e n  Pokoik z K uchnią na  2-iem piętrze.

(2 — 31 — 3302 —
&®®:P:PPP:P:P'P'PPP:P&PX>X>®X>®PPPPPP&PP'P-P-P'P:P- 

W  domu pod Nrem  i0 5 5 d / (nowy 19) przy ulicy Grzy 
bowskiej, do najęcia od Sgo Ja n a  r. b.:

Na parte rze :
1) 4  Pokoje, z Kuchnią, Drw alnią i Piwnicą.
2) 4  Pokoje z Kuchnią, D rw alnią i Piwnicą.

N a 2 -giem p iętrze :
1) 4  Pokoje z Kuchnią, Drwalnią i Piwnicą.
2 ) 3 Pokoje z Kuchnią, D rw alnią i Piwnicą.

T am że są do najęcia  S Składy.
(2—3) — 3052—



-  VIII -

Z  powodu nagłego wyjazdu, je s t do sprzedania  każdego czasu,

Sklep Wiktuałów
od la t  k ilkunastu  istniejący.

B liższa wiadomość w tym że Sklepie przy  ulicy Leszno pod 
N rem  729. ( l —3) — 34 1 8  —

W  dom u N r i 860  przy ulicy Zakroczym skiej, 
są do wynajęcia różne Lokale po cenie b a r ­

dzo um iarkowanej, znlżonef po 1, 2, 3 i 4 Pokoje, 
z  Kuchnią, Drwalnlą, Piwnicą i W ozownią; w domu duży. 
obszerny dziedziniec, w bliskości letnich kąpieli.

(3 — 3) — 8223 —

Je s t  do wynajęcia od S go J a n a ,

Sklep Mydlarski
z m ieszkaniem  fabryką i podwórzem  osobnem, zw szelkiem - 
utensyljam i do fabrykacji potrzebuem i. T akże m oże być wyi 
naję ty  n a  jąk i kolw iek inny proceder. W iadom ość pod N-m 
1394, ulica M arszałkow ską u właściciela. (3—8)—3180—

Je s t  do wynajęcia zaraz MIES5EKA- 
K I E ,  skłaoające się z dwóch Pokoi Przed-
pokoju i Kuchni za rs. 35, do kw artału..

N a  1 p ię trze , na  rogu Nalewek i Sto Je rsk ie j N r 19 nowy.
T am że je s t  do zbycia m niejszy g a rn itu r m ebli m ahonio­
wych, bronzowym wełnianym adam aszkiem  kryty , dobrej ro- 
boty. Lustro podłużne w złoconych ram ach, duże. B iu r­
ko m ęzkie mahoniowe, Szesląg sta ry  i t. p. rzeczy. 
W iadom ość od godziny loej de sej na m iejscu.'

(1— 3) —  3376 —

M I E S Z K A N I E ,
Przy  rogu K rakow sklege-Przetlm leścla  i B e­

dnarskiej ulicy, w domu N r 2674, do wynajęcia od l go L ip ­
ca  r .  b. I-sze piętro, sk ładające się z  trzech P o­
koi, Przedpokoju, K uchni, Pokoju dla 
służących, z dodaniem  Drwalni, Piwnicy i Góry w spól­
nej za Hs 330 rocznie. (1— 3)—3388—

Są do wynajęcia

Obszerne Dwa Pokoje na Wsi,
za R ogatkam i Grochowskiemi, od Gocławka w iorst 2, we 
W si Zielonej, w dość przyjem nej pozycji, w lesie sosnowym. 
U Dzierżaw cy tej Kolonji m ożna mieć rozm aite p rodukty  

do życia i konie do w yjazdu, za um iarkow aną cenę.
(1 — 3) —3393 —

Poszukiw ane jes t

Mieszkanie Kawalerskie,
od Świętego go Jan a , przy F am ilji N iem ieckiej.

Osoby in teressow ane raczą zostaw ić adress w R edakcji 
„ K u rje rą  W arszaw skiego," pod lit. H. J .  ( i — 3 ) _ 3 3 8 3 —

Lokal kompletnie odświeżony,
przy  ulicy M azowieckiej, naprzeciw  Tow arzystw a K redyto­
wego, N r 1347F (nowy 10 ), 9 Pokoi, _ K uchnia obszerna, 
S p iżarka , G óra obszerna w spólna, 2 Piwnic, do wynajęcia 

każdego czasu. W iadom ość tam że. S tróż  wskaże.
(1 — 3) — 3379—

Je s t do najęcia zaraz

M i e s z k a n i e
wspólne przy Osobie pojedynczej, ze stołem  i usługą, dla 
Osoby płci żeńskiej. B liższa wiadomość przy  ulicy Leszno 
pod Nrem  657, w domu Wgo W ilczyńskiego, czw arty dom 
od rogu ulicy P rzejazd , m ieszkania N r 5, m iędzy godziną 
lo tą  a  2gą, kaźdodziennie. (1—3) —3416—

W  blizkości In sty tu tu  Muzycznego, w domu m urowanym, 
przy Hlicy Cichej, obek Tam ki, pod N r 2843 (6), w ogro­
dzie stojącym , są  do wynajęcia od S go Ja n a  1 870  ro k u n a -  
stępująco MIES25KA1VIA: 1 . N a p a rte rze  od ogrodu, 5 
albo 7 Pokoi, P rzedpokój, G arderoba, K uchnia duża, Sp i­
żarn ia , 2 Piwnice, D rw slnia, S ta jn ia , wozownia, Ogród o- 
wocowy i kwiatowy, w k tórym  je s t  3 rzędy długie ja k  dom 
o 12 oanach W inogron w dobrych gatunkach, 2 A ltan y i W e- 
renda  oszklona ok ry ta  na la ta  dzikiem  winem, przytem  wo­
da dobra  w podwórzu da picia i herbaty , gaz w m ieszkaniu. 
2 Na lem  p iętrze, 9 Pokoje duże, Przedpokój i K uch­
n ia z drw alnią i piwnicą, za rs, 20 0  rocznie. W idzieć m ożna 
codziennie od godz. lo  do 3 p o p o łudn iu .
_  — 3312 —

® Obszerny LOKAL z ogródkiem, $imi
przydatny na Bawarjg lub Restaurację,

je s t  do wynajęcia zaraz, z powodu nieprzew idzia- W  
nych okoliczności lub też  od S go Jan e , w domu na 
rogu ulicy M arszałkowskiej i Jasn e j, pod N um erem  ™  
I402b (nowy 56) w blizkości Zielonego placu. B liż ­
szą wiadomość powziąść m ożna u  właściciela, z a ­
m ieszkałego w Alei M arszałkow skiej,pod N r 5 no- 
wym; ( 2 - 3 )  -  3305 -  3

• • • • • • • • • • • O M O M

M I E S Z K A N I E
W §t. Petersburgu,

złożone z 4-ch Pokoi, P rzedpokoju , i K uchni, z meblami, 
F o rtep ianem , i wszelkiemi u tensyljam i gospodarskiem i je s t  
do w ynajęcia za  p rzystępną  cenę, na  czas m iesięcy 4-ch 
co przy  obecnej wystawie m oże być kardzo  korzystnem ! 
Adres: Cwieciński w St. P e tersburgu , przy ulicy Mogilew- 
skiej, dom u N r 1 0 , m ieszkania N r 10 . (1—3)—3 4 1 9 —

D nia 3o (4) b. m., w przechodzie wielu u- 
lic i cukierni pp. C zernera i Kadecza, oraz 
k ilku  baw arji, zaginął mi, ZłotyPlerśeień

 z  herbem  i literam i J .  W. U praszam  W W .
Panów Jubilerów  o zwrócenie uwagi, k to  zaś da w iadomość 
o takowym  do R edakcji K u rje ra  W arszawskiego, otrzym a 
nagrodę. (1 — l)— 3392—

Nagrody rs. 3.
W niedzielę, pom iędzy godzinam i 8 a 9 wieczorem, p rze­

chodząc z ulicy M arszałkow skiej, Ja sn ą , Zielonym  Placem, 
do  domu W agnera, zgubiono Broszę Onyksową, 
w złoto  opraw ną, z onyksową kulką n a  łańcuszku. Upra­
sza się o odniesienie takow ej pod N er 65, u lica M arszał­
kowska, N r 6 m ieszkania. (1 - 3 ) — 3406—

I W  -W - - W

B f l U .
tem u  k to  o d p ro w a d z i z b ie g łe g o  K onia, 
do fo lw a rk u  Rudy G u zo w sk ie j, p rz y  s t a ­
cji k o le i  ż e la zn e j  t e g o ż  n a zw isk a . Kcń

   zbiegły 24 kwietnia, ciem no-szary, cztaro-
letn i, z trendzlą  i nzdeczką, tylne nogi m a obite od  w ierz­
gania. T en zaś k to  zawiadomi o m iejscu gdzie się  K O PŁ  
znajduje o trzym a rs. 7 kop- 50 nagrody. ( i — 3 ) —3385 —

W Drukarni Kuijera Warszawskiego— ^ osbojeno Keroypoio.


